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Pnedpłata kwartału«
wynosi w Posnanio 2 lal. 15 sgr., w monarcnii pru- 
sfctój 3 tal. 1 »gr. 3 fen., w Austayi 6 guldenów, 
w Niemcach 2 tal. 21 sgr. 3 ten., we Francji IB fr., 
w Anglii 4 tal 15 sgr. w Kzw.ecyi 5 ta'!. 15 sgr., w L)an 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr.. w iłsyniic 30 tr- 
w Szwajcaryi 25 fr., w B.lgti 16 tr., w Tureyi 2« tr

w Ameryce 8 dei 

Przedpłata i »¡'Insziula
przyjmują się w eksprth cyi; przedpłatę przyjmują 
w nąor.arohii .pruskimi .oraz w państwach, do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zs»A u lko nasze ajen 
tury, za których pośrednictwem izob niż./ można

takie przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzieu. Pozu. 
łtękoplsma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
zniszczone
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Uprasza uprzejmie o spieszne 

nadsyłanie sprawozdań z war- 
nych zgromadzeń wyborczych

Redakcya.

POZNAN, 23 stycznia.
Po walkach od 15 do 19 stycznia pod Paryżem, 

Belfortem i St Quentin nastała znów chwilowa cisza. 
Wojska jenerała Trochu cofnęły się 20 b. m. przed po­
łudniem z stanowiska pod Mont Valérien napowrót do 
stolicy, nie uzyskawszy od główaój kwatery niemieckiój 
żądanego 48 godzinnego zawieszenia broni celem j o- 
grzebania poległych. Baterye pruskie rozpoczęły 21 
ostrzeliwanie warowni St Denis.

Armia jenerała Faidherba poniosła 19 b. m. stano­
wczą klęskę. Wieczorem dnia tego zdobyli Prusacy 
szturmem dworzec w St. Quentin, w skutek czego Fran­
cuzi zmuszeni byli opuścić to miasto, przyczóm wpadlo 
w ręce jenerała von Goebena 9000 nierannych i 2000 
rannych jeńców. Jenerał Faidherbe cofnął się wszdkże 
dość szczęśliwie aż do twierdz Valenciennes, Douai 
i Cambrai. Pan Gambetta pospieszył do Lille, by być 
obecnym reorganizacyi pobitej armii półuocnój.

Załoga Belfortu zrobiła w nocy z 20 na 21 wycie­
czkę, została przecież wypartą z wsi Perou e i lasków 
Taillis i Baily. Jenerał Tresckow wszakże przyznaje, 
że zwycięstwo okupił dość znacznemi stratami

Dokąd skierował Bourbaki swój odwrót, niewiado­
mo. Przecież dzienniki niemieckie oczekują, że nieba­
wem znów przyjdzie na wschodzie do nowego starcia, 
tém bardziéj, że jenerał Manteuffel objął już naczelne 
dowództwo nad armią południową i w pospiesznych 
marszach dąży z 2 i 7 korpusem ku Belfortowi.

Jenerał Chanzy otrzymał posiłki i znów zamierza, 
jak donoszą z Bordeaux, przejść do kroków zaczepnych. 
Wiedzie on z sobą liczne stada wołów, które, w razie 
pomyślnego rezultatu jego działań, mają być wprowa­
dzone do Paryża.

Pau Favre udaje się w tych dniach przez Belgią 
do Londynu na konferencyą w sprawie rosyjsko-wscho 
dniéj. Pan Gambetta zjedzie się z swym kolegą w Bru­
kseli, by się z nim porozumieć co do dalszych postano­
wień rządu obrony narodowéj.

W Londynie przysposabiają liczni przyjaciele Frań 
cyi manifestacyą na przyjęcie francuskiego ministra spraw 
zagranicznych.

W téj chwili otrzymujemy za pośrednictwem biura 
Wolffa telegram następujący:

Bordeaux, 22 stycznia. Rząd ogłasza następu­
jące wiadomości: Dole obsadzili Prusacy. Z Dijon 
donoszą z dnia 21 b m. o godzinie 10'/2 wieczorem: 
Dziś rano o godzinie 8 rozwinął się zacięty bój w po­
bliżu Dijon, mianowicie pod wsiami Daix, Norges, Fon­
taine i Talout St. Seine (?). Ze strony francuskiéj wal­
czyły oddziały Bosaka, Ricciotego i Menotiego Gari- 
baldego z licznym nieprzyjacielem. W ogóle utrzymały 
wojska francuskie swe stanowiska, przecież ze znacznemi 
stratami. Zdaje się, że ze strony pruskiéj bił się po 
morski korpus. Pod ie waż przednie straże obu wojsk 
stoją tuż obok siebie, przeto oczekiwać należy pono­
wnego w dniu jutrzejszym (22 bm ) starcia.

• W sprawie wyborów jeszcze raz po- 
zwolimy sobie na tóm miejscu przypomnieć, iż ter­
min wyłożeniaj list wyborczych kończy się dnia 26 
bm. Zaledwie więc parę dni pozostaje do sprawdzenia 
ich. Spodziewamy się, iż wszędzie już czynność ta przez 
mężów zaufania kompletnie dopełnioną została. Gdyby 
jednakże gdziekolwiekbądź zaniedbano jój, w takim ra- 
jie z tych pozostałych jeszcze paru dni skorzystać na- 
«ży. Organizacya wyborcza zapewne wszędzie jest już 
'■kończoną; mężowie więc zaufania powinni zająć się 
Porównaniem list wyborczych z uprawnionymi do gło-
Sfitvonin .’„i, _ ____• I 1owania wyborcami w ich dzielnicy zamieszkałymi, a Naukom uriwersyteckina poświęciło się 99 uczniów i 8 
7 tylko dostrzegą pominięcie któregokolwiek wyborcy, j ekstraneuszy, nie oddało się studyom uniwersyteckim 
Postarać się powinui natychmiast o wpisanie jego na- 21 uczniów i 2 ekstraneuszy. Na krajowe uniwersytety

ZAGADKI.
Obrazy w s p O i <3 z e s a e

przez

B. Bolesławitę.
Część II.

TomTTjHI).

(Ciąg dalszy. Zobacz No. 12, 13, 16 i 18.)
, Wszystko to działo się po za plecami jenerała, 
‘■wy o niczóm nie wiedział, zdał on siebie i cały kie- 
.lttek losów swych na Maryą, posłusznym był jój jak 

°';a pozbawiona woli i nie pragnąca jój odzyskać.
« Po kątkach płakała kobieta mimo swój dumy i mę- 
Ja, mężowi jednak okazywała zawsze jeśli nie we- 
% to spokojną twarz...

Jednego wieczora gdy siedzieli na balkonie w Cro- 
bach, patrząc na płonący Wezuwiusz i cicho szem- 
Ue morze... Marya odezwała się:

— Wszystko to bardzo piękne... ale kiedy się nie 
a. własnego kraju — obcy najpiękniejszy znuży wre- 

j?®”- nie znajdujesz, że moglibyśmy ruszyć gdzieś in- 
¿.j’ gdzieś dalój, gdzie może nie byłoby tak czaro- 
Dlei ale tćż nie tak samotnie i gdzie proza życia od­

zwiska. Żaden głos nasz nie może być uro­
nionym, jeden głos bowiem stanowi nieraz o 
naszój wygranój łub porażce. Nie dopuśćmy, 
aby z winy naszej, przyszłe wybory tak fatalnie się 
skończyły, jak dopiero co minione. Jeśli zaś każdy 
spełni swój obowiązek, to można być pewnym, że na­
rodowość nasza na sejmie Rzeszy będzie odpowiednio do 
swój liczebnój ilości reprezentowaną. Na dziś więc 
najważniejszym obowiązkiem jest sprawdzenie, i gdzie 
tego zajdzie potrzeba, uzupełnienie list wyborczych; do 
obowiązku tego wszystkich zachęcamy. Wybory, jeśli 
rezultat ich ma być dla nas pomyślny, wymagają wiele 
pracy, wiele trudu i zabiegów, nie szczędźmy ich!

Wiadomości urzędowe.
R Pan raczył radzcy sqdu apelacyjnego Schultz w Raci­

borzu, udającemu S'.ę na stan spoczynku, nadać tytuł tajnego 
radzcy sprawiedliwości.

Korespondencye Dziennika Po2n.
Z prowEneyi, 21 styczni.

(Listy wyborcze. — Podział powiatu na okręgi wyborcze —Sta­
tystyka ab.turyentów w gimnazyach Wielkiego Księstwa Poznań­

skiego.— Potrzeba uniwersytetu w Poznaniu.)
0») limwi uwagę mieszkańców miasta Śremie 

i powiatu na to, że listy wyborcze, zawierające nazwi­
ska wyborców, wyłożone są od zeszłego czwartku dnia 
b. m. w biurach magistrackich po miasteczkach, a w urzę­
dach sołeckich po wsiach, i że mogą być przeglądane 
przez ciąg siedmiu dni, to jest aż do czwartku dnia 26 
b. m. Obowiązkiem przeto każdego wyborcy jest prze­
konać się, czy nazwisko jego znajduje się umieszczone 
w wyłożonym wykazie. Skoro wyborca nazwiska swego 
we wykazie nie znajdzie, powinien natychmiast upomnieć 
się u władzy, ażeby go do listy wpisano. Tylko wy­
borcy, we wykazie umieszczonemu, wolno będzie 
w terminie wyborów powszechnych do parlamentu rze­
szy niemieckiej oddać głos na kandydata polskiego. 
Ktoby przeto teraz się nie dopilnował i w liście był 
opuszczony, ten późniój utraci prawo głosowania na 
posła i ściągn ę na siebie zarzut obrzydliwój opieszałości 
w wypełnieniu świętego obowiązku obywatelskiego. Cały 
powiat podzielono na 11'3 okręgów wyborczych. Siedm 
miasteczek powiatowych tworzy ośm okręgów wybor­
czych, z których dwa przypadają na Śrem, a po je­
dnym na Bnin, Kórnik, Dolsk, Jaraczew, Mosinę 
i Książ. W nowomiejskim okręgu wyborczym naszego 
miasta, wybierającym w sali magistrackiego biura, mia­
nowano przewodniczącym aptekarza Pomorskiego, a za­
stępcą kupca Józefa Schreibra; w staromiejskim okręgu 
zaś, wybierającym w budynku szkoły żydowskiej, będzie 
przewodniczącym kupiec Goltmann, a zastępcą murarz 
Schmidt. Sto pięć obwodów wyborczych przypada na 
wsie i dominia.

Według urzędowych dat statystycznych było w roku 
1869 jedenaście gimnazyów w naszóm Księstwie, i to dwa 
w Poznaniu, a po jednóm w Bydgoszczy, Lesznie, Kro­
toszynie, Międzyrzeczu, Śremie, Ostrowie, Gnieźnie, Ino­
wrocławiu i Pile. Z tych w sześciu gimnazyach odby­
wał ¿się dwa razy popis dojrzałości, w dwóch tylko na 
Wielkanoc, w dwóch tylko na święty Michał, a w jednem 
wcale go nie było. Z ekstraneuszami odbył się popis 
w trzech gimnazyach dwa razy do roku, w jednóm tylko 
na święty Michał, a w siedmiu wcale go nie było. 
Zgłosiło się do egzaminu na Witlkanoc 55 uczniów 
i 14 ekstraneuszy, na święty Michał 94 uczniów i 19 
ekstraneuszy, ogółem 149 uczniów i 33 ekstraneuszy. 
Z tój liczby odstąpiło od egzaminu 13 uczniów i 7 ekstra­
neuszy, oddalono od popisu 14 uczniów i 7 ekstaneuszy, 
ukończyło zaś popis 122 uczniów i 19 ekstraneuszy. 
Z egzaminowanych złożolo popis 120 uczniów i 10 
ekstraneuszy, przepadlo zaś dwóch uczniów i 9 ekstrane­
uszy. Dwóch z nich nie miało lat 17, jedenastu miało 
17 lat, 18 miało 18 lat, 29 miało 19 lat, 28 miało 20 
lat, 32 uczniów i 10 ektraneuszy liczyło przeszło 21 lat.

wiodłaby od snów i marzeń niebezpiecznych?
— Ale dokądże i jak jechać? — zapytał obojętnie 

jenerał—ja już nie wiem, choć mi to wszystko jedno...
— Neapol z całą swą pięknością trochę przybru- 

kaną — rzekła Marya — nie jest stolicą europejską .. 
nie ma w nióm towarzystwa... są przyjezdni i malkon­
tenci pozamykani... Wiesz co? a gdybyśmy... pojechali 
choćby do Wiednia? ztamtąd o trzy kroki jest kawałek 
twój kochanój Polski, w którój już byłbyś jak w domu.

Jenerał spojrzał zdziwiony i drgnął.
— Myśliż, że to możliwe? — zapytał.
Jenerałowa uśmiechnęła się.
— Najzupełniój—odpowiedziała, przysuwając się.— 

Nie weźmiesz mi tego za złe, gdy ci się przyznam, żem 
pewne wstępne poczyniła starania i kroki... Mam tę 
pewność, że nas z Wiednia nie wygnają... a ztamtąd... 
pojedziemy na zwiady do Krakowa i Lwowa, i... wszak 
nas nic nie wiąże, siądziemy tam, gdzie się nam zda 
lepiój a wygodniój...

— Dobrze — wybornie, rzekł Stanisław, wstając 
z krzesła — w istocie mnie nic nie pozostało nad to, 
by sobie szukać wygody i spokoju... nie mam obowiąz­
ków, jestem jakby umarłym, nie mam ojczyzny, nie 
mam zawodu.

— Al dość! cicho 1 cóżem ja winna i czym ja 
winna temu? — przerwała Marya.

Stanisław zwrócił się żywo i pochwycił ją za ręce.
— O! Maryo moja droga — rzekł - nie przypu­

szczajże nawet we mnie tój myśli niewdzięcznój. Z ca­
łego narodu twojego tyś może jedną istotą wybraną,

poszło 94 uczniów i 8 ekstraneuszy, na zagraniczny 
5 uczniów. Poświęciło się teologii katolickiój 23, ewa- 
nielickiój 5, prawu 22 abituryentów i 1 ekstraneusz, 
medycynie 29 abituryentów i 3 ekstraneuszy, filologii 
i filozofii 10 abituryentów i 4 ekstraneuszy, matematyce 
i naukom przyrodniczym 9. Z tych, co nie poszli na 
uniwersytet, wstąpiło do wojska na awans 9, poświęciło 
się rządowemu budownictwu 4, leśnictwu, cłowemu 
i pocztowe:. « zawodowi 3, ekonomicznemu i przemysło­
wemu zawodowi 5 abituryentów i dwóch ekstraneuszy. 
W roku 1868 było aspirantów dojrzałości: 170 uczniów 
i 13 ekstraneuszy, abituryentów 115 uczniów i 6 ekstra­
neuszy, więc w roku 1869 było 5 abituryentów uczniów 
i 4 ekstraneuszy więcój, a 21 aspirantów dojrzałości 
mniój. — Powyższe cyfry pokazują najlepiej, że dosta­
tecznym jest materyał, z któregoby się liczba słuchaczy 
na przyszłym uniwersytecie poznańskim rekrutować mo­
gła; że pod względem liczby akademików egzysteneya 
tego uniwersytetu byłaby zapewnioną, iż uniwersytet 
ten, którego dotąd nasze Księstwo jest pozbawione, 
pod względem liczby uczniów nie należałby bynaj- 
mniój do ostatnich uniwersytetów monarchii pru- 
skiój.

llrezna, 20 stycznia.
(Kronika bieżących wypadków. — Teatr amatorski. — Nie ma 
zabaw. — Odó-yty.j— Harmonie ekonomiczne, ttómaczone przez 
p Ewelinę Ahrens. — Dokończenie .-pranozdania z odczytu ks. 

Respądka.)
(X) Nie wiele szczegółów politycznéj natury mam 

wam do doniesienia. Nowo utworzone cesarstwo prze­
szło, rzec można, bez najmniejszego wrażenia. Na woj­
nie, na krwawych zapasach toczących, się pod Paryżem, 
skupia się cała uwaga tutejszych mieszkańców, któtych 
coraz moeniéj dusi pragnienie pokoju. W obec tego 
pragnienia z pewną przyjemnością przypatrują się zni­
szczeniu Paryża i cieszą się, że po gruzach i po kału­
żach krwi dojdą do wytchnienia.k^Takie więc uczucie 
bezmyślnego egoizmu zabija wszelkie szlachetniejsze po­
pędy. Smutna rzecz, jakie to dziwne objawy przedsta­
wia natura ludzka, o której szlachetności nie raz tak 
szeroko nam prawią.

Tu wszyscy są zdania, że po upadku Paryża koniec 
wojny. Wedle nas istne to złudzenie. Ze wszystkiego 
bowiem, co widzimy i czytamy o Francyi, twierdzić mo­
żna, że po wzięciu łaryża, wojna dalej toczyć się bę­
dzie aż do źu zupełnego wyczerpnięeia się jój sił, bo 
nie mamy odwagi powiedzieć, aż do jéj zwycięstwa. 
Cokolwiekbądź nastąpi, tymczasem zaś zaznaczyć wam 
muszę, że pogłoski o niesnaskach pomiędzy tutejszym 
następcą tronu a /.łowną kwaterą, uporczywie się utrzy­
mują, co więcój zapewniają, że król tutejszy, dla uci­
szenia sporu, już od tygodnia bawi w Wersalu. Dzien­
niki milczą w tym względzie, a co do mnie choć wam 
się to dziwném wyda, me umiem wam jednak powie­
dzieć, czy wieść ta prawdziwa lub zmyślona. Przyczyna 
tych nieporozumień wedle tego co tu mówią, jest na­
stępująca: Po zajęciu Mont-Avron posłano królewiczowi 
saskiemu artyleryą pruską. Królewicz odprawił ją, mó­
wiąc, iż tę, jaką posiada tj. saską, uważa za dostate­
czną. Wskutek tego, z głównej kwatery przysłano mu 
dwóch jenerałów, którzy zażądali, aby im przedstawił 
plany dalszych swych działań wojennych. Książę odpra­
wił ich ostro, oświadczając, że jako dowódzca tylko 
z królem Wilhelmem, to jest naczlenym dowódzcą zno­
sić się w téj mierze może; naczelny wódz krok ten 
jego miał zgromić surowo, — wskutek.czego książę od 
djął szpadę i oddał ją wodzowi, mówiąc, iż dalój słu­
żyć nie może i wraca do Saksonii. Całe wojsko sta­
nęło po jego stronie, mają więc je pomiędzy pruskie 
oddziały wcielić, a tymczasem korpus armii XII rozwiązać.

Jeszcze jedno: dzienniki tutejsze od pewnego czasu 
przemawiają gorąco za związkiem Prus z Moskwą i wy­
liczają przytém skrętnie zasługi téj ostatniéj wyświad- 
czone^ w obeenéj wojnie Prusom. Widocznie taki ode­
brały rozkaz z góry, bo wszystkim wiadome, że zwła­
szcza Constitutionnelle Ztg, stoi pod wylącfnemi 
rozkazami kanclerza Związkowego.

Tyle powiedziawszy o tutejszych sprawach prze­
chodzę do naszego maluczkiego światka polskiego: 
W niedzielę . tutejsze Towarzystwo polskie daje w sali

coś kochać i poświęcić się umiała. Sądziszże, iż ja nie 
pojmuję ciebie, nie umiem cenić serca i nie klękam 
w duszy przed ofiarą twoją? Milczę... bo słów nie ma 
na uczucie poszanowania, jakie mam dla ciebie... Ty 
jedna mogłaś mnie z Rosyą przejednać...

— Jeszcze raz — chwytając go obu rękami za 
szyję, zawołała Marya — jeszcze raz — cicho! mój 
drogi! dosyć tych kadzideł. Najmilszóm dla mnie by­
łoby cię widzieć szczęśliwszym... Mam jakieś przeczu­
cie, że czas się nam zbliżyć do kraju — jedźmy...

— Jedziemy! — zawołał jenerał z uśmiechem do- 
brój wróżby — jedziemy — posłuszny memu komen­
dantowi... jestem już gotów do drogi, pozwolisz mi 
tylko Maryo pójść pożegnać grób biednego wygnańca. 
Wezuwiusz i ten sen Caprei na widnokręgu i turkusowe 
morze... i wszystko, co tu tak uroczo było piękne... po- 
tóm w drogę 1! Ale tu — dodał — na tóm wygnaniu 
można było pozostać samotnemu z założonemi rękami, 
obojętnym na stronie... tam, trudniój mi daleko będzie 
nie mięszać się do życia, nie zamarzyć o jakiómś współ­
działaniu? Mam się li tam zjawić jako Stanisław Zby- 
ski, czy jako Melchior Szarliński? A jeśli w Melchiorze 
poznają Stanisława?

— No — dosyć przypuszczeń... dosyć tych postra­
chów.. jedziemy! — zawołała Marya — a co nas spo­
tka? możnaż zgadnąć—? W każdym wypadku będziemy 
musieli radzić sobie... Przewidywania są zawsze pró­
żne, bo nikt albo tak jak nikt nie odgadł nigdy jutra... 
Nie mamy w Wiedniu znajomych... a jeśli się na­
winą?... zobaczymy, co począć z sobą i z nimi...

Meinholda teatr amatorski pa cel dobroczynny. Grać 
będą trzy komedye, a pomiędzy innemi: Pierwój po­
znaj nim pokochasz.

Bali publicznych, które dawniej jednych weselem 
i radością napełniały, a innych znów niepomiernie iry­
towały, w tym karnawale nie będzie. Różne temu przy­
czyny, najprawdziwszą jednak brak nóg do walcowania. 
Mówią wprawdzie coś i o powszechnój żałobie — smu­
tku — wszystko to prawda — ale rzecz to nie nowa— 
bo dla nas żałoba i smutek już co najmniój od kilku 
lat istnieją.

Po odczytach na rzecz Towarzystwa Dobroczynno­
ści, jakie w końcu r. z. miały miejsce, z początkiem po­
stu, mają się zacząć odczyty uorganizowane przez To­
warzystwo Przemysłowe. W odczytach, tych o ile wia­
domo, wziąć mają udział: J. I. Kraszewski, En- 
gestróm i Czesław Pieniążek, oraz, jak wieść 
głosi, jeszcze dwóch innych po za miejscowych.

Oficyna J. Kraszewskiego zawsze czynna — pomię­
dzy innemi w tych dniach wyszedł z niśj ostatni (6) 
zeszyt Harmonii Ekonomicznych Bastiata, tłómaczonych 
p. Ewelinę Ahrens. Tym więc sposobem ukończonym 
został przekład tego szacownego dzieła. O zaletach 
przekładu pisać wam nie będę, bo już tyle razy o tóm 
rozwodziłem się. Jedno tylko podniosę: oto wytrwa­
łość tłómacza. Dzięki tój wytrwałości, literaturze na­
szój przyswojone zostało jedno z najszacowniejszych 
dzieł traktujących o ekonomii. A skoro do końca do- 
prowadzonóm zostało, to spodziewać się należy, że pu­
bliczność nasza zechce się bliżej z nióm poznajomić. 
O ile mi wiadomo, główny skład jego znajduje się w 
drukarni p. Kraszewskiego. Z drukarni jego wyszło 
także co tylko bardzo ozdobne pośmiertne dzieło p. 
Tyszkiewicza: Wilia i jój brzegi.

Wreszcie podaj ę wam w końcu dalsze sprawozda­
nie z odczytu ks. Respądka, którego początek w prze- 
szłój mej korespondencyi podałem.

Dawszy definicyą ojczyzny, mówił dalój prelegent, 
iż jój prawno-politycznym wyrazem jest niezależne pań­
stwo ; jój naturalnym pokładem dziedziczna ziemia a ro­
botnikami wolni obywatele. Kto musi we własnym 
domu patrzeć na poniewieranie praw swojego serca, 
swojego sumienia, swoich ołtarzy i całój swojój histo- 
ryi, ten jest wygnańcem u siebie i chodzi w jarzmie 
najgorszój niewoli, bo w jarzmie niewoli ducha, jaka 
niedozwała człowiekowi spełnić jego moralnego przezna­
czenia.

Ojczyznę, ciągnął dalój — należy miłować nade­
wszystko, aby zaś mieć miłość ku niój, potrzeba siły po- 
tężniejszój od honoru i prawa. Silą tą jest religia — 
a nadewszystko religia Jezusa Chrystusa. Prawdą jest, 
powiada prelegent, że najprzedniejszą i najwyższą spraną 
chrześciaństwa jest sprawa nieba; prawdą jest, że reli­
gia Chrystusa nieogranicza się ani miejscem, ani czasem, 
ani narodowością, że jest religią ludzkości. Lecz cóż 
to za logika, która ztąd pragnie wyciągnąć wniosek, że 
religia cbrześciańska, jako prawda niebieska i prawda 
ludzkości, nie wchodzi w styczność ani z miejscem, 
ani czasem; że jój narody, ich właściwości i usposobie­
nia, ich czyny i byt są obojętne? Czyż dla tego słońce, 
oświecające z odległój wysokości całą ziemię, nie 
oświeca na niój i pojedyńczych przedmiotów. Religia 
nasza niezapomina o nikim i o żadnym stósunku. 
Ludzkość bowiem składa się z pojedyńczych osób, ro­
dzin i narodów. Te odrębne kształty życia zakreślił 
sam Stwórca. „Co zaś Bóg Stworzyciel do bytu 
powołał, tego Bóg Odkupiciel nie znosi.“ Chrze- 
ściaństwo nie może zapoznawać tego, bo chcieć ludz­
kości a nie chcieć człowieka, rodziny i narodów, to tak 
samo, co chcieć ogrodu a zaniedbywać w nim pojedyń- 
cze drzewa. Chcieć znów ludzkości z człowiekiem i ro­
dziną bez odrębnych cech narodowych, to albo choro­
bliwe marzenie ideologów albo kosmopolityczny dema- 
gogizm, który bądź w koronie, bądź w bluzie dąży pod 
pozerami chrześciańskiego braterstwa do szerokiego 
wszechwładztwa przemocą i kosatem bliźniego, wywra­
cając porządek prawa przyrodzonego i objawionego.

Religia zabezpiecza godność a tóm samóm wolność 
człowieka na ziemi. Na wolności polega jego wartość. 
Kto wydziera ją człowiekowi, ten zabija go moralnie.

Następny dzień poświęcony był pożegnaniom, w któ­
rych łagodny smutek mięszał się z jakiómś weselem, 

j Ludzka to rzecz pragnąć czegoś nowego i dusze naj- 
bardziój wypróbowane a odczarowane jeszcze się ku
niemu rzucają, z nadzieją nadziei.

! Dzień był prześliczny znowu, a przejażdżka na 
, Campo Santo jest jedna z najmilszych wycieczek w Ne- 
i apolu... Po drodze spotkali małą trumienkę dziecięcą

obwieszoną kwiatami i skromną, zamykającą zwłoki 
starca, który już tak przeżył swoich i siebie, iż się go 
pozbywano z obojętnością... Ludzie, rodzina, idąca za 
trumną, przybierała miny smętne gdy ujrzała obcych, 
ale wyminąwszy ich gwarzyła wesoło aż do oboję­
tności.

Ciągnąc się tak powozem pod górę dosyć wolno,
'jenerałowa ujrzała pieszo idącego, widocznie turystę, 
w zaniedbanym stroju człowieka, który, obcym będąc, 
nie dba za kogo wzięty zostanie. Był średniego wieku, 
śniady, ogorzały a typ jego twarzy uderzył Maryą Pa- 
włownę charakterem przypominającym jej ludowe fizyo- 
nomie w Moskwie spotykane. Małe, czarne, żywe i ru- 
chawe oczki, nos nieco zadarty, szczęki wydatne, ironi­
czny ust uśmieszek... zapowiadały człowieka gorącego 
temperamentu, namiętnego a spragnionego życia...oglą­
dał się, patrzał, stawał, chciał niby pochwycić sobie 
wszystko, przyswoić a razem wzbraniał się widocznie, 
by go entuzyazm nie opanował...Dla tego, choć oczyma 
pożerał, szydersko śmiały mu się usta....

— Patrz Stanisławie — rzekła z cicha jenerałowa,
— przsięgłabym, żęto ziomek mój. Dawniej za granicą



Narodowość więc i ojczyznę uświęca sam Bóg, uświęca 
religia.

Żałuję, iż ramy korespondencyi nie pozwalają mi 
iść dalej za wątkiem tego pięknego i nader pouczają­
cego odczytu, powiem więc tylko, źe w końcu prele 
gent wykazuje nieszczęścia naszój ojczyzny, a w nich 
za jedyny ratunek uważa miłość Chrystusową, mówiąc 
byśmy walczyli jeno prawdą i sprawiedliwością. A jak 
Polikrates, tyran wyspy Samos, dla przejednania zawist­
nego fatum rzucił w morze najkosztowniejszy swój pier­
ścień, tak my rzućmy pomiędzy siebie i lud, rzućmy 
jeszcze kosztowniejszy tam pierścień, .rzućmy pierścień 
Chrystusowój miłości, a wygrana po naszój Lędzie stro­
nie. Odczyt ten ma być drukowanym w całości i nie 
dłuąo się na widok publiczny ukazać — sądzę więc, że 
bliżój wówczas z nim zapoznać się zechcecie, a zo 
wszech miar zasługuje na to. Na tóm zakoń­
czył się szereg odczytów, przez Towarzystwo dobroczyn­
ności urządzonych.

reszcie odroczenie ponowne konferencyi ten miało głó- i 
wnie cel, by zgromadzonym tam dyplomatom podać i 
możność — tymczasowo n.turalnie po za konferencyą — e 
wspólnego wystąpienia na mocy osiągniętych w tym i 
względzie u pojedyńczych > abinetów ustępstw. Korę- s 
spondent tutejszy augsburgskiój Allg. Ztg, podający j 
powyźsźą wiadomość, dodaje zarazem, że odkąd koła ]
rządzące tutejsze znajdują się wszystkie w Peszcie, nie- <
podobną jest natychmiastowa tój wiadomości kontrola. ï 
Tenże korespondent donosi dalój, że gabinet tutejszy i 
uważał się za obowiązanego do udzielenia rządowi tu i 
reckiemu treści wygotowanych dla austryackiego repre- i 
zentanta na konferencyach instrukcyi, co tam przyjęto ) 
z wyrazem najżywszego zadowolnienia. i

Dzienniki tutejsze pełne są znowu doniesień o za- s 
łatwieniu przesilenia ministeryalnego. Pewnóm ma być s 
tyle na teraz, że hr. Potocki stanowczo domaga się od- < 
powiedzi na swą prośbę o dymisyą i że muiój niż kie- 1 
dykolwiek gotów jest przyjąć polecenie utworzenia no- < 
wego gabinetu. >

Tymczasem obiega w kołach tutejszego towarzy- j 
stwa kredytu gruntowego pogłoska, że prezesowi tegoż < 
instytutu p. Hopfen ma być poruczone prezesostwo i 
w nowym gabinecie.

Więcej niż ciągniące się już od wielu tygodni ; 
przesilenie ministeryalne budzą tu ogólny interes mowy, 
jakie tych dni przy sposobności obrad nad bu iżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych miano po części prze­
ciw hr. Beustowi i odpowiedzi jego nad nie. Przytóm 
trudno zaprzeczyć, że polityka zagraniczna hr. Beu- 
sta cieszy się w ogóle uznaniem większości dełegacyj- 
nój i że stanowisko kanclerza państwa pewniejszóm jest 
znowu niż kiedykolwiek. Rozdział natomiast pomiędzy 
stronnictwami w obozie parlamentarnym przedlitawskim 
zdaje się coraz większe z dniem każdym robić postępy, 
a od niedawnego czasu spostrzegać się daje obok sta­
rego stronnictwa j arlamentarnego mianowicie „młode 
stronnictwo.“ W związku z agitacyami tego stronni­
ctwa stoją podobno znane demonstracye i rezolucye 
«gromadzeń ludowych w mieście Bied i Marburgu

Cesarz przybył tu wczoraj rano na czas krótki 
a wraz z nim kanclerz hr. Beust, jenerał-adjutant hr. 
Bellegarde i pułkownik Beck. Hr. Beust już jutro po­
wróci znowu do Pesztu.

WŁOCHY.
® Florencja, 19 stycznia Korespondent tutejszy 

wiedeńskiój Presse dowiaduje się z źródła, o któróm 
sądzi, że jest dobrze poinformowanóm, iż co do trakto­
wania spraw na konferencyi londyńskiój najzupełniejsza 
pomiędzy rządem tutejszym a austryackim panuje zgo­
da; że dalej jak wie z pewnością, poseł włoski w Lon­
dynie p. Cadorna, który rząd swój reprezentować będzie 
na konferencyi, otrzymał polecenie, aby we wszystkich 
kwestyach, jakie będą przedmiotem narad konferencyj­
nych, szedł ręka w rękę z posłem austryackim, a mia­
nowicie popierał wszystkie kroki jego tak w kwest) i 
Czarnego morza jak żeglugi na Dunaju. Ponieważ zaś 
rząd austryacki ma sobie zapewnionóm poparcie Anglii, 
i ponieważ i poparcia Prus spodziewać się może, przeto 
w zupełnym spokoju oczekiwać może uchwały konfe­
rencyi londyńskiej.

Podaliśmy w swoim czasie na tóm miejscu okól 
nik kardynała Antonellego z dnia 8 grudnia. Minister 
spraw zagranicznych p. Visconti Venosta wydał teraz 
w odpowiedzi nań również okólnik do dyplomatycznych 
agentów włoskich za granicą, w któryniL' nie stara się 
w ale o zbicie zamieszczonych w okólniku kardynała 
Antonellego oskarżeń, lecz oświadcza tylko, że przesada 
i kłamstwo, jakie nota ta obejmuje, tak są uderzające, 
źe zupełnie nie ma potrzeby wdawać się w ich zbijanie, 
ponieważ same rządy najlepiój zapewne będą mogły 
ocenić wartość objętych ową notą oskarżeń.

Minister wojny wygotował projekt reorganizacyi ar­
mii, który teraz przedłożono senatowi. Senat wybrał 
dla jego zbadania komitet specyalny, który jenerała hr. 
Menabreę mianował swym prezesem, a jenerała Pia- ’ 
nelli swym sprawozdawcą. Wedle projektu tego dzie­
lić się ma armia wioska na trzy klasy, na armią czyn 
ną, rezerwę i obronę krajową (landwerę) a czas służby 
w każdój z tych trzech klas oznaczono na lat cztery, 
tak że obowiązek służby wojskowój trwać ma łat 12. I 
Koła wojskowe tutejsze chwalą podobno bardzo ten 
cały p.ojekt, a o jego przyjęciu przez obie izby parla­
mentu ani wątpić nie można.

Potwierdza się wiadomość, przez nas podana, że, 
ponieważ rozwiązanie namiestnictwa rzymskiego postano­
wioną jest rzeczą i ponieważ nie znaleziono jeszcze s 
osobistości, któraby wszystkim w tói mierze wymaga- i 
niom rządu odpowiadała, uda się tymczasowo do 
Bzymu jako komisarz królewski minister robót publi- ■ 
cznych p. Gadda i obejmie polityczną administracyą 
byłego państwa Kościelnego.

Minister skarbu p. Sella przedłożył parlamentowi i 
ugody finansowe z Austryą zawarte — Król udał się 
do Turynu, gdzie się pożegna z nową królową hiszpań­
ską, swoją synową, która w tych dniach odjeżdża za 
małżonkiem swoim do Hiszpanii.

GRECYA.
* Czytamy w Indépendance belge: Wiadomo 

to powszechnie, jakiój wrzawy narobił przed rokiem tak 
w Królestwie Greckióm, jak w Wielkiej Brytanii i we 

I Włoszech napad rozbójników greckich na podróżnych

PRUSY.
* Berlin, 22 stycznia. Izba panów przyjęła na 

onegdajszóm swojćm posiedzeniu plenarnćm budżet pań­
stwa na rok 1871. Następnie uchwaliła zgodnie z wnio­
skami swych komisyi w przedmiocie petycyi kongresu 
zajmujących się chodowem koni i co do wniosku pana 
Wedell. Na najbliższe posiedzenie nieoznaczono stałego 
dnia.

Izba poselska odrzuciła w tym samym dniu wnio­
sek rządowy, dotyczący opłaty podatku od miele­
nia krochmalu i proszku z ryżu, w myśl referenta 
odnośnój komisyi, posła doktora Glasera. Nastę­
pnie zajmowała się izba petycyami, z których mianowi­
cie znana petycya proboszcza księdza Zabermanna z Tył- 
ży o wydanie Moskalom księdza-emigranta i petycya 
właściciela drukarni Hartunga w Królewcu, dotycząca 
podatku stęplowego od gazet, ogólne wywołały zajęcie. 
Obydwie petycye przekazała izba rządowi do uwzglę­
dnienia.—Najbliższe posiedzenie plenarne izby postlskiój 
odbędzie się dopiero w poniedziałek, dnia 30 stycznia 
o godzinie 11 z rana. Przyczyną tćj przerwy jest ta 
okoliczność, że marszałek izby, poseł Forckenbeck, 
i wicemarszałek Koller wyjeżdżają do Wersalu, ażeby 
wręczyć cesarzowi-królowi uchwainy przez izbę adres. 
Drugi wice-marszałek, poseł Bennigsen, pozostaje tu, 
ażeby załatwiać bieżące sprawy. Również i komisje 
przez ten czas obrabiać będą poruczone im sprawy.

Staats-Anzeiger ogłasza następujące pUmo od­
ręczne króla Wilhelma do ministra wojny i marynarki, 
jenerała Boon, przesłane mu w dniu 9 b. m., w 50-cio 
letnią rocznicę wstąpienia jenerała do armii pruskiśj:

„Kończysz Pan dziś £0 letnią służbę, na którą 
spoglądać możesz z dumą i zadowoleniem. Poważna 
dążność Pańskiój młodości, najściślćjsze wykonywanie 
obowiązków podczaB całćj służby i umysł Pana prawy, 
rzetelny pozwolił Panu osiągnąć to, co niewielu stało 
się udziałem: najwyższe posady honorowe w armii i sa- 
mowiędzę, żeś położył wielkie zasługi dla króla i oj­
czyzny. Wynurzam Panu serdeczne Moje życzenia 
w dniu tćj uroczyrtości i dziękuję Mu zarazem gorąco 
i serdecznie, żeś Mi przez niejeden rok dopomagał, czę­
sto nawet w bardzo niespokojnych czasach, zawsze wier­
nie i stale radą i czynem. Życzę Sobie, ażeby Mój 
pertret, który w dniu dzisiejszym dla Pana przeznacza­
łem, przypominał Panu, że król Twój zasługi Twoje za­
wsze wdzięcznćj zachowa pamięci. Oby Kierownik 
losów nas wszystkich, tak jak Sobie serdecznie tego 
życzę, udzielił Panu Swego błogosławieństwa i tak ła­
skawie zrządził, ażebym Ja i armia jeszcze bardzo du­
go się cieszyli usługami Pańskiemi. Główna kwatera 
w Wersalu, 9 stycznia 1871. Para wdzięczny król 

Wilhelm.”
Doniesienie nadesłane tu drogą telegraficzną o za­

twierdzeniu przez bawarską izbę poselską traktatów, 
tyczących się zjednoczenia Niemiec, było prawdziwą 
niespodziauką, gdyż każdy, wnosząc z rozpraw tćj izby, 
mniemał, że traktaty, zawarte pomiędzy dyplomatami 
Prus i Bawary), będą odrzucone.

Ze zmianą tytułu króla pruskiego na „cesarza 
niemieckiego” wszystkie władze adresować mają do króla, 
jak Bię dowiaduje Kreutz Z tg. „do J. C. Mości ce­
sarza i króla.” Co do innych członków domu królew­
skiego, tymczasowo królowa tylko nosić będzie tytuł 
„Cesarzo wa-kró!o wa.”

Ministrowie zebrali się wczoraj po południu na na­
radę pod przewodnictwem ministra hrabiego Itzenplitza.

Do Kölnische Z tg. telegrafują: „Odpowiedź rzą­
du luksenburgskiego pod dniem 12 b. m. dana na de­
peszę kanclerza Związku z dnia 6 b. m. wita z zado- 
wolmeniem zapowiedz Prus, że niemiecki reprezentant 
w Luksemburgu ma być uwierzytelniony, ażeby zapo- 
biedz dalszym pomyłkom i porozumieć się co do śród- . 
ków zabezpieczenia neutralności luksemburgskićj.” Z obec­
nego postępowania rzącu luksemburgskiego jest zresztą 
widocznóm, źe Luksemburg stracił już swoję niezależność.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 21 stycznia. W tutejszych kołach dy­

plomatycznych twierdzono przed kilku dniami, że mo­
carstwa neutralne rozpoczęły już umowy co do nowój 
akcyi pokojowój, że tą rażą nie obawiają się w ogóle 
oporu ani ze strony francuskiej ani pruskiój, i że na- l

oprócz arystkokratycznych twarzy Isakowych nie można 
było spotkać innych, dziś Rosya wysyła już i te dzieci 
ludu, aby possały nieco piersi tój cywilizacyi europej- 
skiój, która wszakże, według Katkowa, ma być za­
trutą.

Jenerał spojrzał.
— Masz słuszność, — rzeki, — jest to z pewno­

ścią jakiś Iwan Iwanowicz... |
Pocóż pominął turystę, który weń ciekawem rzucił 

okiem... pojechali i:a cmentarz. Jenerał kazał nad gro- | 
bem poety położyć prosty kamień z napisem nazwiska 
i dnia śmierci... Młody chłopak na łożu już kreśląc po 
kartkach ulotnych to poezye, to myśli swe, to niedo­
kończone listy do krewnych... do przyjaciół, na jednój 
z nich zanotował, iż gdyby mu kto chciał kamień kłaść 
u grobu, prosi, aby na nim wyryto:

O morte sia fino al mio dolore...
Słowa te w istocie wyrzeźbiono mu na grobowcu, 

a pobożny rzemieślnik z własnego domysłu dołożył Ąve 
Maria. Na grobie żółta jeszcze ziemia nie porosła, 
ale z dwóch sąsiednich krzewy gałęźmi powyginanemi 
zaczynały przysłaniać go litościwie...

— Na rok przyszły... — odezwała się po rosyjsku 
Marya— nie będzie śladu ni człowieka, ni kamienia... i 
kwiaty pokryją ziemię i pamięć biednego...

—■ AU — zawołał głos z tylu, — co za szczęście 
... wszak... przebaczcie — państwo z Rosyi!

Był to ów turysta, który dogonił ich tu pieszo I 
i z otwartemi wesoło ustami i z podniesioną czapeczką 
witał ich dosyć natrętnie.

angielskich i włoskich pod Maratonem i jakie oburzenie 
wywołało w całej Europie dokonane na nich morder­
stwo. Wiadoma także i to, że dla ocalenia nieszczęśli­
wych turystów ząwiązane zostały układy z rozbójnikami 
za pośrednictwem bogatego Anglika, osiadłego w Eubei, 
pana Noela. Dzisiaj śledztwo sądowe, wyprowadzone 
przeciwko sprawcom i wspólnikom tego zamachu na ży­
cie bogatych a bezbronnych podróżników, już ukończono 
zupełnie i pomiędzy osobami najbardzićj skompromito 
wanemi sądy ateńsk e w pierwszym szeregu zamieściły 
tegoż samego pana Noela wraz z jego służącym, bra­
tem jednego z naczelników bandy, pośredniczącym w ne 
gocyacyach Oskarżeni są oba, pan i sługa, że taję 
mnie zachęcali bandytów, aby oprócz okupu żądali je­
szcze zupelnój amnestyi, którój rząd nie mógł w żaden 
sposób udzielić, i że przez to byli powodem śmierci po­
dróżników, będących w niewoli u bandytów. Pan Noel, 
który z początku po ułożeniu przeciwko niemu aktu 
oskarżenia, przsz ucieczkę ratował się od aresztowania, 
następnie sam się stawił przed władzą sądową. Przy 
jaciele jego w Anglii utrzymują, że uknuto tutaj prze­
ciw ko niemu haniebną intrygę, a poseł angielski w Ate­
nach, pan Erskine, podał rządowi w jego obronie me- 
moryał, w którym wskazuje niedokładności przeprowa­
dzonego śle Iztwa i wyraźną stronność przeciwko panu 
Noelowi. Dzienniki greckie znowu z wielkiem oburze­
niem odpowiadają, że już dopuszczenie prawników an­
gielskich do asystowania śledztwu było przeciwne posta­
nowieniom kodeksu kryminalnego greckiego, a wystą­
pienie posła angielskiego jest nowóm jeszcze mieszaniem 
się rządu angielskiego do spraw wewnętrznych kraju, 
które nie powinno być przez rząd cierpiane. Po czyjój 
tu stronie prawda, trudno w obec wzajemnych a sprze­
cznych zarzutów rozpoznać, ale w tóm wszystkićm to 
tylko jest pewnóm, że śmierć turystów pod Maratonem, 
którzy padli ofiarą swojój ciekawości, i proces przeci 
wko panu Noelowi uformowany, nie mogą zachęcić cu­
dzoziemców do częstego odwiedzania Grecyi albo osie 
dlania się w niój z zamiarem użycia swego mają­
tku i działalności dla rozwijania przy;odzonych zasobów 
kraju.

Telegramy.
Urzędowe wiadomości wojskowe
Do cesarzowój-królowój Augusty w Berlinie.
1) Versa', 21 stycznia. Nieprzyjaciel cofnął się 

zupełnie wczoraj przed południem do Paryża. Pod St. 
Cloud zabrano jeszcze w niewolą 15 oficerów i 250 żoł­
nierzy.

Liczba jeńców, zabranych pod St. Quentin wynosi 
9000 nierannych, przeszło 2000 rannych w mieście, wy­
łącznie tych, którzy w okolicy leżą, i poległych, tak że 
całkowitą stratę z pownością na 15,000 przyjąć można. 
Nieprzyjaciel cjfnąl się aż do Valenciennes i Douai 
i obsadził na nowo Cambrai.

Wilhelm.
2) Wersal, 21 stycznia. Ostrzeliwanie Paryża od­

bywało się w ostatnich dniach bez przerwy. Dnia 21 
b. m. rozpoczęła artylerya oblegająca ogień przeciwko 
St. Denis. Wycieczka z Langres przeciwko dwom kom­
paniom landwery, rozłożonym w okolicy Chaumont, w no­
cy na 21 bm. nie udała się.

3) Bourogue 21 stycznia. W nocy z 20 na 21 b. 
m. wzięto lasy silnie przez nieprzyja. iela obsadzone i u- 
fortyfikowane Taillis i Bailly, tudzież wieś Perouse. Za­
brano do niewoli 5 oficerów i 80 żołnierzy. Nasze 
straty znaczne. Cztery nowe beterye pod Danjoutin od 
dziś z rana w ogniu, głównie prze< iwko zamkowi Front.

v. Tresckw.
Bruksela, 21 stycznia (Telegram prywatny Berli­

ner Boers en Ztg). W Marsylii nakazał prefekt, po­
nieważ v.ielu mieszkańców chciało uniknąć służby woj 
skowój, ażeby wszyscy właściciele domów w przeciągu 

i dwóch dni podali dokładną listę lokatorów. — Napo- 
! leoński minister Pinard, wydalony z Francyi, przybył do 

Genewy — Rządowy komisarz dla prowincyi półno­
cnych, Jestelin, złożony został z urzędu rozkazem tele­
graficznym Gambetty.

Biuksek, 21 stycznia (Telegram prywatny Ber- 
i liner Boersen Ztg). Progrès du Nord ogłasza 

sprawozdanie naocznego świadka o bitwie pod St. Quen 
tin. Sprawozdawca ten wypowiada, że strach paniczny 
gwardyi ruchomój był główną przyczyną klęski, lecz 
i intendentura wiele zawiniła, gdyż wojska źle były 
uzbrojone. Armia północna jest zupełnie rozproszona.

Berlin, 21 stycznia. Sprawdzono urzędownie, że 
■ wiadomość zamieszczona w niektórych dziennikach, ja­

koby francuski awizo „Bouvet‘ zabrał niemiecką łódź 
kanonierską „Meteor“ na wodach zachodnio - indyjskich, 
jest bezzasadną.

Londyn, 21 stycznia. Przybycie Favre’a zapowie­
dziane jest obecnie na 23 bm. Komitet, który zamie­
rza przy jego przybyciu wystąpić z demonstracyą, otrzy­
mał powyższą wiadomość.

Lille, 20 stycznia. (Drogą pośrednią). Balon, który 
dnia 18 z rana o godzinie 3 wzniósł się z Paryża, spu­
ścił się wHolandyi; zawarte w nim wiadomości nic no­
wego nie donoszą.

Drezno, 21 stycznia. Jak dorosi Dresdner Jour­
nal, wysłał król saski pismo dziękczynne i powinszowa­
nie do cesarza w Wersalu, z powodu przyjęcia pr?ez

Jenerał nie lubił wogóle nowych znajomości, a naj 
mniój improwizowanych wśród drogi... ponuro nieco i 
zwrócił się ku nieznajomemu. W takich razach Marya ! 
Pawlowna zwykle głos zabierała...

— Nie mylisz się pan — odezwała się śmiało, ale 
z trochą dumy niedopuszczającój zbytniego spoufalenia, 
ja jestem Bosyanka...

O mężu nie powiedziała nic i on tóż uchyliwszy 
tylko głowy, nie tłómaczył się ze swego pochodzenia. i

Młody podróżny popatrzył' na oboje państwo, na­
krył głowę i stanął śmiało obok nich, postanowiwszy, i 
znać dla jakiój potrzeby wywnętrznienia się, bądź co ■ 
bądź, zmusić ich do rozmowy.

Z blizka go widząc, łatwo było odgadnąć, że Ma­
rya Pav>łowna miała słuszność, upatrzywszy w nim typ 5 
ludowy. Obejście się jego, mowa, ton zdradzały mło­
dzieńca świeżo napompowanego znać teoryami demokra­
ty cznemi, który szukał tylko iręczności, aby za nie kru­
szyć kopie..

— Ja także, jak mowa moja świadczy — odezwał 
się turysta, — jestem Rosyanin; że mam honor przed­
stawić się Ilija Michajłowiez Nizin... z Moskwy, z bia- 
łokamiennój mateczki naszój Moskwy...

Bozśmiał się. — Jak widzicie - dodał niezrażając 
się milczeniem, któróm przyjęto przedstawienia się — 
poszedłem w świat przypatrzeć się tćj slawionój cywili­
zacyi zachodu!

Ruszył ramionami.
— No, tak, my barbarzyńcy... ale cóż tu po dwóch 

tysiącach lat cywilizacyi zostało? Dwóch tysięcy lat

przesądy...
i Mary* i Stanisław spojrzeli po sobie.

— Wy mi przebaczycie, — dodał Nikicż, —■ że ja 
tak niegrzecznie czepiam się z prawa pobratymstwa na­
rodowego... ale, miły Boże, ruskiemu człowiekowi już 
nie tyle za kwasem, co za mową swoją tęskno. Ohcia- 
łoby się choć ją posłyszeć — choć nią przemówić do 
kogo...

i Może i to słuszność... ale człowiek, jak wiadomo, 
słaby 1

Rozśmial się sam z siebie.
— Czy dobrowolnie puściliście się w podróż, dla 

nauki? —• spytała grzecznie Marya.
Nizin rozśmiał się.
— Mam się przyznać z prawdą całą? A, nie! 

nie pani moja! musiałem uciekąć, bo mnie tam posą­
dzano, źe do nihilistów należałem, żem z Neczajewem 

i był w stósunkach, że państwo i cesarstwo chcę wywró­
cić? Cóż? jak miałem iść etapami na Syberyą, woła­
łem już pieszo za granicę...j

Popatrzał po swycb słuchaczach, badając, czy to 
zeznanie bardzo ich nastraszy i oziębi, i chcąc z tego 

i wymiarkować, czy się zbliżyć do nich więcój może. — 
Ani Marya Paw’owna, ani jenerał nieokazali strachu ni 
wstrętu, ośmielony więc mówił dalój:

— No! prawda, kraj piękny... choć szatańsko go­
rący... ale ludzie?

— Byliście już oprócz Włoch więcój gdzie? — spy­
tała jenerałowa.

— A jakże! byłem w Paryżu! siedziałem wSzwaj-

niego godności cesarskiój, o czóm tutejszy dwór zawiwiei 
domiono.

Stuttgart, 21go stycznia Staatsanzeiger f^jo 
Wurtemberg donosi, że nadany został kanclerzoJjov 
Związku hrabiemu Bismarckowi wielki krzyż wyrten^ie 
bergskiego orderu koronnego z brylantami a ministrourów 
stanu Fnesenowi i Del sriikowi wielki krzyż tegoż ord( 
ru. — Pruski poseł baron Rosenberg, otrzymał wi©l Dpr 
krzyż orderu Fryderyka. Ministrom Mittnachtowi i Stf Qu< 
kowowi nadany został pruski order korony pierwsi jbh 
klasy. Staatsanzeiger zamieszcza pułurzędowy, j.c[ff 
się zdaje, artykuł, który usprawiedliwia niezwołanie j[zyi 
krutów z r. 1870 brakiem kadrów.

Bordeaux 20 stycznia. (Drogą pośrednią). Z A i,rz' 
ras z dnia 20 bm. z rana nadeszła następująca depeszę 
Jenerał Faidherbe donosi pod dniem 19 bm.: Około f 
Quentin przyszło do zaciętej walki pomiędzy armią 
nocną a pierwszą armią pruską. Wojs .a nasze utrz do« 
mały swe pozycye aż do zapadnięcia nocy; żołnierzejmoi 
dnakże tak byli znużeni, że niepodobna było myśli 
o dalszóm utrzymaniu pozycyi. Zamiar obsadzenia mi An 
sta St. Quentin przez nasze wojska i utrzymanie go ddo 
prowadziłby jedynie do bombardowania go; nieprzyjacijras 
już i tak rzucił kilka granatów do miasta, które wzniusp 
cily pomiędzy mieszkańcami przestrach i popłoch. Zp;tyi 
wodu tego nakazany został odwrót na pewien punkt, psag: 
łożony za St. Quentin. Ponieśliśmy znaczne straty, ja

Lipsk, 21 stycznia. Bada tutejszego miasta uchote 
lila wysłanie adresu do cesarza-króla w Wersalu. sua

Bordeaux, 29 stycznia. (Drogą pośrednią.) Z bluf 
sanęon donoszą z dnia 20 b. m.: Wczoraj przya;wb 
do żywego starcia pod Abbevilicrs pomiędzy wojska 
pułkownika Bourras a oddziałem pruskim, w sile 2(BeJ 
żołnierzy i 6 dział. Francuzi opuścili tę pozycyą z nżel 
padnięciem nocy, ponieważ nieprzyjaciele obsadzili i®y< 
ebes i zagrozili w ten sposób francuskiój linii ciec 
wrotu. ? ri

Brukselu. 22 stycznia. Jak 1 n dépend an Iow 
z Lille donosi, jest rana jenerała Dubessol bardzo nSnlp 
bezpieczną. Pruska jazda zajęła wszystkie dworce jjosfc 
między Buoigny a Cambrai. — Z Lyonu nadhhodzi J 
domość z dnia 18 bm., że w Grenoble wyleciała w [Izby 
wietrze fabryka nabojów. _ pisę

Bordeaux, 21 stycznia. (Drogą pośrednią.) Irri 
tu donoszą, wystósował Garibaldi następujące pi®s« 
do pułkownika Frappoli: Dijon, 18 mb. Nie troszcz) <h 
się o przeszłość, pamiętajmy raczój o przyszłości. Zlorz 
ganizuj Pan, co zebrać możesz żołnierzy włoskich, »ad 
Będę Panu za to wdzięczny i przyślij mi ich. Pomaszełosz 
jemy razem, jeżeli Pan na to zezwolisz. Ogłoś pisiozw 
to drukiem, jeżeli to uznasz za korzystne. |iił<

Londyn, 21 stycznia. O przebiegu pierwszego »am 
siedzenia konferencyi słychać ze strony dobrze poinwoi 
mowanój, źe reprezentanci W. Porty, Bosyi, Niemile: 
Austryi, Włoch złożyli oświadczenie, wyrażające 
życzenie gabinetów utrzymania pokoju na Wschodlobi 
Oświadczenia te przyjęto do protokułu ad hoc. rze

Lille, 22 stycznia. (Drogą pośrednią). Jak ®ok< 
noszą, wezwano Cambrai do poddania się; miasto p! 
godziny 3 po południu ma się w tój mierze oświadczy fi 
Gambetta przyjmował dziś rano liczne deputacM 
W przemowach swoich podnosił tenże, że lud fraMe 
cuski bronić się musi aż do upadłego, zanim zezwoli R 
to, aby obcy kraj rozćwiartowali. p

Bruksel», 22 stycznia, Wedle doniesień z ArlWP 
z dnia dzisiejszego odbywało się ostrzeliwanie Longiyac 
przez całą noc i przez część dnia. IZÏ

Altoua, 21 stycznia. (Telegram prywatny Ber 
ner Boersen Ztg.) Pomiędzy tutejszymi jeńca) u 
wojennymi odkryto podobno spisek. Większość spisków» 
uwięziono i przeprowadzono do Hamburga.

Brukseli, 21 styczuia. (Telegram prywatny Beri »1 
ner Boersen Ztg.) Rząd francuski rozporządził izin: 
tychmiastowe ściągnięcie kontyngentu z r. 1871. PulHi 
kownik Cbarette mianowany dowódzcą naczelnym od|H 
tników Francyi zachodniój. Ku północ/ przechodziła 
wojska przez Poitiers. W obozie pod la Rochelle zup 
duje się 10,000 mobilów pod dowództwem jenerała l)ij ] 
troyat. Garibaldi i Frappoli poróżnili się. FJ.

Londyn, 21 stycznia. (Telegram prywany BerM 
ner Boersen Ztg). Times przepowiada, że ces# 1 
stwo niemieck e pochłonie stopniowo wszystkie trokzy 
niemieckie, i że za zgodą niemieckiego narodu zjedn|rże 
czy w sobie wszelką władzę.—Rząd luksemburgski zg«no 
dził się na zamianowanie niemieckiego peluomocnillle 
do nadzoru nad wykonaniem neutralności i zarząW 
śledztwo co do naruszenia neutralności, jakie sięken 
ostatnich czasach zdarzały. Rząd luksemburgski i ZO 
zek północno-niemiecki uwiadomił o tóm mocarstwa 
mieckie. P

Bruk ela. 21 stycznia. (Telegram prywatny B aza 
liner Boersen Ztg). Nadeszło tu wiadomości ba 
nowe podają zgodnie, jakoby gwardya narodowa b W 
przeciwną dalszój walce. Dzienniki francuskie strat 
zupełnie dawniejszą otuchę a nawet Patrie, l’ł 
przeszła w obec położenia wojskowego do obozu le| 
mistowskiego, przemawia za zawarciem pokoju i pif 
wróceniem hr. Chambord. Organa rządu w Bordei “ 
z goryczą mówią o tem, że mocarstwa neutralne 
mierzają odbyć konferencyą, chociażby Francya nie pi® 
słała reprezentanta.

Biuks la, 21 stycznia. Z Paryża nadeszie b. 
nem listy z dnia 17-go stycznia donoszą że
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caryi, a oto odbywam teraz pielgrzymkę tylko i do 
newy powrócę... albo — uśmiechnął się tajemniczo 
kto tam wie, gdzie się znajdzie!

Jenerał milczał dotąd; nie miał on nigdy do
listów i demokratów zbytniego nabożeństwa...... a clttl
wiek ten pachniał mu rewolucją, spiskiem i nihilizm 
Jednakże raz się losem spotkawszy z reprezentantem 
stemu i idei,’ choćby fałszywój, ciekaw był może fi 
jakie przybiera i jak się w rzeczywistości wciela

Ponieważ Nizin nie zdawał się wcale gnie 
to, że mu się nawzajem nie prezentowano, jenerał 
czął rozmowę. — Nie chcąc wszakże narazić Rosya' 
na nieprzyjemną niespodziankę, otworzył ją od wJImj 
nia, że jest Polakiem.

— A! dziwna rzecz! pani Rosjanka! pan Pol' 
Domyślam się, — mówił Nizin — że małżeństwo'je, 
Takich nie wiele na świecie, bo Rosjanin z Polaki k, 
przepraszani za porównanie, jak pies z kotem, .i " 
rujcie mi —■ to nie nasza wina...

Począł się śmiać z własnego dowcipu...
— Dłngoby to o tóm i wiele mówić llijo Micha ¡( 

wicz — odparł jenerał — czyja wina, a czyja praU 
lepiój temu dać pokój... '

— E! wy myślicie, żem ja nieprzyjaciel Polakjta 
— podchwycił Nizin — zachowaj Boże... ja ich 1 o8l 
nawet, to naród sprytny, tylko nie praktyczny i feoQle 
... feodałyl

(Ciąg dalszy nastąpi).’
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!aîriMjeprzyjac>el8ki był bardzo gwałtowny. Pociski padały

Ijliże na Quais Orleans i Bethune, kilka nawet dosię- 
r fgf}o Sjkwany. Pod Val-Fleury odsłonił nieprzyjaciel 
erzowpową bateryą.— Favre zapytywał się merów o ich zda- 
rrteiiinie--00 “działu Francyi w konferencyi. Opinia me- 
istroKÓff była birdzo podzielona.

ordj Bordeaux, 19 stycznia. (Drogą p średnią.) Od je- 
wiei nerał® Faidherbe nadeszła następująca depe-za z St. 
i Sij Quentin z dnia 18 b. m: Dnia 17 ruszyła pruska ku- 
rwsajtiinna, złożona z piechoty i artyieryi, z Vermand prze- 
y, jîciwko nas ym wojakom. Dnia 18 b. m. z rana ude- 
lie tj rzyła część korpusu Goebena na jeduę z naszych ko- 

|a,,)n maszerujących; jedna z naszych dywizyi walczyła 
Z Atpi-zez cały dzień w pozycyi pod Verm, ad i utrzymała
¡pesais w niéi aż do nocy.
oło 5 Bruksela, 20 stycznia. Jak donoszą z Arion pod 
4 pddniein 19 b. m., wybuchł w Lóngwy skutkiem bombar- 
utrjdowania pożar. Z powodu jednakże gçstéj mgły nie 

tze i można było obliczyć jego doniosłości.
myśl Floreacya, 19 stycznia. Izba posilska. Poseł 
a miAriivabete i towarzysze zapowiedz eli interpelacj ą co 
go ddo polityki w nowéj fazie francuzko-niemieckiéj wojny, 
■yjacjjraz co do ewentualności pośrednictwa rządu włoskiego 
wzniijâpôlnie z innemi mocarstwami, celem załatwienia kwe- 
. Zp;tyi luksemburgskiéj na konferencyi. Minister spraw 
kt, parani zoych ośwkdczył swą gotowość odpowiedzenia 
ty. ja interpelacją w sobotę. Wniosek Crisp.’go, ażeby 
achw nterpelacj ą odroczyć aż do przedłożenia odnośny ch do- 

sumentów dyplomatycznych, odrzucono. Minister wojny
Z Dłużył w laski marszałku wskiéj projekt, tyczący się po- 
rzysisotania pod chorągwie popisowych z lat 1850 i 1851. 
>jska Bruksela, 21 stycznia. Korespondencya Indép. 
e 2(Belge donosi z Paryża pod dniem 17 bm., że presya, 
1 z ¡sżeby zmusić Trochu’go do większych operacyi zacze­
pili i mych, coraz staje się żywszą. Pomimo zaczepki, ja- 
lii cierni Trochu’go prześladują dzienniki, a które nawet 

f radzie rządowćj znajdują odgłos, Trochu jest zdecy- 
ianlowany nie odstępować od swego planu. Kościół St. 
zo niulpice, na który kilka padło pocisków, musiał
rce postać zamkniętym.
Izi w Floretcya, 21 stycznia. Na dzisiejszém posiedzeniu 

w ¡zby poselskiéj powiedział minister spraw zagranicznych, 
ÿisconti-Venosta, w odpowiedzi na interpelacyą posłów 

.) j Irrivabene, Guerrieri i Cavalli: Rząd włoski dołożył 
pijfszelkich możebnych starań, ażeby powstrzymać wojnę, 

)szczi, dziś gotów jest wspólnie z mocarstwami neutralnemi 
i. ¿¡orzystać z każdój sposobności pomyślnój, ażeby dopro- 
tch. radzić strony wojujące do pokoju. Przy sprzecznych 
łasz® oszczeniach obydwóch stron wojujących i gwałtownym 

pisrozwoju wypadków wojennych pozostały atoli wszelkie 
nitowania neutralnych bezskutecznemu Włochy poro 

igo j umiały się z Anglią w celu rokowania o zawieszenie 
poinf(>roni, które jednakże w skutek kwestyi co do zaopa- 
łiemi rżenia w żywność Paryża się nie udały. Stósuuki 
■e żjifłoch do mocarstw neutralnych' zawsze były bardzo 
chodzlobre. Włochy“są krajem, który przedewszystkiém po- 

rzebuje pokoju i który najgoręcićj pragnąć musi, ażeby 
ak dpokój był szczery i trwały. Bząd włoski i nadal 
,sto P tym duchu postępować będzie, idąc zawsze ręka 
iadczf rękę z neutralnemi mocarstwami. Minister wyjaśnia 
mtacfastępnie obecny stan sprawy luksemburgskiéj i spo- 
1 frajziewa się pomyślnego rezultatu po konferencyi londyń- 
Iwolim. Izba uchwala, ażeby interpelacyą odrzucono.

Minister spraw wewnętrznych, Lanza, przedstawiał na­
zi Arianie zły stan publicznego bezpieczeństwa w prowin- 

Bawenie i Ferii i składa projekt do prawa celem 
wywrócenia tam normalnych stósunków.

Saarbrücken, 21 stycznia. Z Wersalu donoszą
jeńca) uroczystości przyjęcia przez króla pruskiego tytułu 
skowytesarskiego co następuje: Z rana wprowadzenie chorą- 

pri i sztandarów z garnizonów trzeciej armii, tudzież 
Beri obudwóch bawarskich korpusów armii. O 11 */a go 

dził fanie zebranie w galeryi des Glaus. Od strony ogrodu 
Pul? środku ołtarz, otoczony duchowieństwem wojskowém 

n ocłiH armii; w końcu sali zbudowano galeryą, na której 
chodAwione wyżój wspomiane chorągwie i sztandary. Żół­
to zniierze, którzy je przynieśli i deputacye pułków ustawiły 
ala l)ij po lewej stronie ołtarza, orkiestra wojskowa po pra- 

(féj. Oficerowie porządkiem wedle pułków i batalionów 
Berltanęli po bokach sali.^J W przybocznych pokojach, 

3 ces# przedsionkach i na wschodach znajdowała się warta 
b traByboczna, złożona z piechoty i jazdy, reprezentowana 

zjedijrżez wszystkie pułki jazdy. Przy wnijściu króla zain- 
iki zgonował chór śpiewaków pieśń: „Jauchzet dem Herrn 
morfo Welt.'1 JKMośó, książę następca tronu i inni 
arząWęta domu królewskiego, tudzież obecni tu książęta 
0 sijfeniecóy, wszyscy z wielką wstęgą orderu orła czar- 
iiZwgo, zajęli miejsca naprzeciwko ołtarza wdłuż sali ku 
;wa i»o»r d’honneur. Po prześpiewaniu chorału „Sei Lob 

l»d Ehre dem höchsten Gott," nastąpiła liturgia tudzież 
(y dazanio, które miał kaznodzieja dywizyjny Bogge. Cho- 
ci bar „biun denket alle Gott" i błogosławieństwo zakoń- 
Fa uroczystość kościelną. Król udał się następnie 
stracla wzniesienie, na którćm chorągwie były ustawione; 

3 to» nim stanęli w półksiężyc książęta. JKMośó prze- 
ftogi^wił następnie, a hrabia Bismarck odczytał odnośny 
! j pikument i proklamacyą o przyjęciu tytułu cesarskiego, 
or(je,îczém obecni wznieśli okrzyk; „JCMośó cesarz Wil 
fine ilm niecl1 żyje.“ Uroczystość ta wielkie zrobiła wra- 
Qie p,«ie na przytomnych. Zakończyła się przedstawieniem 

zytomnych cesarzowi. — Hrabia Bismarck mianowany 
, G'Stał jenerał porucznikiem.

â Lille, 21 stycznia. (Telegram prywatny Berliner 
oers en Z tg). Przybył tu Gambetta. Z balkonu 

“TfOfektury miał gorącą mowę do ludu, podnosząc, że 
. toki Francyi równają się ostatecznemu wycieńczeniu 

mczo «przyjaciela, dla czego napominał do oporu aż do osta- 
czuości. Tłumy zgromadzone przyjmowały te oświad- 

10 s0‘ enia oklaskami. Gambetta udaje się do Belgii, by 
■ a się dla narady spotkać z Favrem. — W bitwie 

St. Quentin otrzymał jenerał Dubessol ciężką ranę 
# fu brzuch. — Ostrzeliwanie Longwy odbywa się daléj 
,że M wielką gwałtownością. — Widać nieustający pożar. 
a- , Hamburg, 22 stycznia. W skutek listu JKMości 
ie ł óla pruskiego do senatu hamburgskiego, w którym 
‘era‘îyjmuje ofiarowaną mu koronę cesarską, wydał senat 

’klamacyą do ludności i zarządził zarazem przyozdo- 
i WJ* «nie domów w chorągwie i danie 101 strzałów dzia­

nych.
P°j Lille, 21 stycznia. (Drogą pośrednią.) Dzienniki 

® , n^msiwiają za P°k°iem- Echo du Nord pisze: Lu- 
kość przemawia językiem szczerszym niż drażliwośó i

1 «ość własna; honor nasz pozostał nienaruszony. Kon- 
fencya londyńska podaje naszemu pełnomocnikowi na

... sposobność ofiarowania niemieckiemu cesarzowi 
Mic ‘leczą lub gałązki oliwnéj. Korzystać musimy z téj 

Pra ¡osobności; ludzkość i rozum domagają się tego.
. v Podobnym duchu przemawia Memoriał de Lille, 

t 'tatni dziennik wspomina pod zastrzeżeniem o po- 
¡f0Oqj8ce’ że Eavre w podróży do Londynu zawadzi o

. Bruksela, 21 stycznia. Z Cambrai donoszą pod 
llem wczorajszym, że przybył tam jenerał Faidherbe 
Wbem swoim w ucieczce po bitwie pod St. Quentin 

godzinie w nocy. Armia jego caikiém jest rozpro­

Ber

szona; wszędzie panuje wielki popłoch; straty mają być 
ogromne.

Drezno, 21 stycznia. Dresdner Journal ogła­
sza następujący telegram księcia następcy tronu saskie­
go: W zwycięstwie jenerała Goebena pod St. Quentin 
wzięła świetny udział saska dywizya jazdy z pierwszym 
batalionem strzelców i drugą bateryą konną.

Monachium, 21 stycznia. Izba poselska przyjęła 
w imienném głosowaniu traktaty związkowe 102 prze­
ciw 48 głosom.

Londyn, 21 stycznia. Nadesłane tu wiadomości 
miejscowe z Wersalu pod dniem 20 b. m. donoszą, że 
wycieczka, którą przedsięwzięto w czwartek z fortu Mont 
Valérien, wykona a została w 40 batalionów i słabo 
przeprowadzoną; nieprzyjaciela odparto z wielkiemi dla 
niego stratami. Na żądane przez Trochu’go zawiesze­
nie broni nie zezwolono, lecz polecono, jak daléj owe 
wiadomości prywatne opiewają, niemieckim wysuniętym 
posterunkom, ażeby chwilowo wstrzymały się od kro­
ków nieprzyjacielskich i pomocnymi były przy zbieraniu 
francuskich rannych.

Londyn, 21 stycznia. Podług nadeszłych tu wia­
domości z St. Mało, przybył tam Gambetta w dniu 17 
z Laval i niezwłocznie udał się w dalszą podróż do 
Cherbourga.

FLrencya, 20 stycznia. Książę Humbert wyjedzie 
w tych dniach do Bzymu. — Komitet izby poselskiéj 
przyjął projekt do prawa, dotyczący kolei żelaznój przez 
górę św. Gottharda. <

Wersal 20 stycznia. Hrabia D’Herison, upoważniony 
podobno przez jenerała Trochu’go ustnie, do zapropono­
wania JC. i Król. Wysokości następcy tronu zawiesze­
nia broni na 48 godzin, celem pogrzebania poległych, 
otrzymał odpowiedź ustną, że dowódzcy straży prze­
dnich w podobny sposób, jak to przy dawniejszych po­
tyczkach miało miejsce, porozumieć się powinni, aby na 
przestrzeni pomiędzy obydwoma liniami, każdy ranny 
przy zobopôlnéj pomocy obustronnéj w bezpieczne miej­
sce był odprowadzony; na zawieszenie broni z niemie- 
ckiéj strony zezwdićby jedynie można, gdyby piśmien­
nie o to wniesiono.

von Gottberg.
Monachium, 22 stycznia. Na obchód konstytucyj­

nego połączenia Bawaryi z niemieckiém państwem wy­
wieszono dziś w mieście chorągwie.

Bruksela, 22 stycznia. Indépendance zamieszcza 
następujące doniesienie z Paryża pod dniem 17 b. m.: 
Większa część dzienników domaga się stanowczo, ażeby 
Trochu energicznie wystąpił. W łonie rządu tymczaso­
wego Picard zwłaszcza za tém obstawał. Wyznaczonv 
już był tryumwirat, składający się z jenerałów Vinoy, 
Erebault i Clement Thomas, któryby przewodnictwo nad 
dalszemi operacyami przejął. Trochu oznajmił jednakże, 
iż jest gotów wziąć dymisyą i wstąpić do armii w cha­
rakterze jenerała dywizyjnego w razie, jeżeli koledzy 
jego chcą wziąć odpowiedzialność za wykonanie planów 
operacyjnych, co do których zaszło porozumienie pomię­
dzy nim a naczelnikami armii prowincyonalnych. Po­
nieważ jednakże odpowiedzialności téj nikt na siebie 
przyjąć nie chciał, przeto w stćsunkach, o których mo­
wa, żadna nie zaszła zmiana. Jak słychać, zamierzają 
w Paryżu zwołać zgromadzenie ludowe na wielką skalę, 
ażeby uchwalić petycyą, domagającą się wycieczki ma­
sami.

Nadesłany tu Français donosi, że Duportal, 
prokonsul w Tuluzie, został usunięty i zastąpiony przez 
Lefranc’a, który poparł stanowczo projekt zwołania bez­
zwłocznego zgromadzenia prawodawczego. — Pinard’a 
wypuszczono na wolność, kazano mu jednakże opuścić 
Francyą.

Bruksela, 21 stycznia. Z Arion donoszą ż dnia dzi­
siejszego, że bombardowanie Longwy trwa bezustannie. 
Miasto w płomieniach.

Bruksela, 22 stycznia. Otrzymany tu Constitu­
tionnel z dnia 16 b- m. donosi, że pod Bordeaux 
gromadzą się znaczne siły wojskowe. Courrier de 
Marseille z 18 b. m. dowiaduje się, że jenerał Au- 
relles de Paladine oświadczył w odpowiedzi na zapy­
tanie p Gambetty, czyby nie przyjął ponownie jakiego 
dowództwa, iż wprzódy wiedzieć musi, jakie mu do­
wództwo minister wojny chce ofiarować.

Bruksela, 22 stycznia. O ostatniej wycieczce pa- 
ryskiéj załogi dnia 19 b. m. nadeszły z Paryża nastę­
pujące wiadomości. Walka rozpoczęła się już nad ra­
nem i rozciągła się od Montretout aż do Ravin. Ze 
strony francuskiéj było w boju 100,000 z silną arty- 
leryą. W sprawozdaniu jenerała Trochu, ogïoszoném 
o godzinie 10 wieczorem, powiedziano: Pomyślnie roz­
poczęty dzień nie przyniósł nam przecież rezultatów, 
jakich oczekiwaliśmy. Nieprzyjaciel rozwinął znaczną 
artyleryą i silne rezerwy piechoty ; o godzinie 3 po­
częło się wahać lewe nasze skrzydło. Buch zaczepny, 
który z zapadnięciem zmroku usiłowaliśmy wykonać, 
nie mógł być dostatecznie rozwiniętym, ponieważ nie­
przyjaciel bardzo gwałtownym praził nas ogniem 
działowym. Zmuszeni więc byliśmy opuścić wzgórza 
przez nas zajęte. Walka była bardzo krwawa. — 
Trochu polecił jenerałowi Schmitz prosić o 48 godzinne 
zawieszenie broni.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* 23 stycznia. W obwodzie 5 korpusu armii

liczne dezercje zaszły w ostatnich czasach Formalny proces 
o zbiegostwo wytoczono przeciwko podoficerowi Laute z 19 ba­
talionu kompletowego (rodem z j owiatu j oznańskiego) i rezer­
wiście Orzechowskiemu z 19 pułku piechoty (z powiatu wrzesiń­
skiego). Prócz tego zbiegli : szeregowiec Borowiak z 58 pułku 
piechoty z załogi wschowskiéj, szeregowiec Wageaknecbt z 46 
batalionu kompletowego z załogi poznańskiej, kanonier Kaczma­
rek z 5 pułku artyieryi fortecznéj z zsłogi poznańskiej i rekrut 
Marciniec z 58 pułku piechoty z załogi wschowskiéj.

— * W pierwszych dniach lutego odbędą się w Foruaniu 
drugie tegoroczne roki sądu przysięgłych pod przewodnictwem 
radzcy sądu apelacyjnego Fesehkego, a w Międzyrzeczu pod 
przewodnictwem dyrektora sądu powiatowego Mitschkego.

— * W mieście naszém panuje prawie epidemicznie ospa. 
Niemieckie tutejsze gazety twierdzą, że cuorobę tę przynieśli ze 
sobą francuscy jeńcy a przez sprzedawanie rzeczy do ubioru roz­
powszechnili ją. Nam się nie zdaje, żeby zdanie to było uzasadnio­
ne, jest to choroba, która się u nas od czasu do czasu zwykła 
pojawiać. Królewskie tutejsze dyrektoryuin policyi przestrzega, 
ażeby nie kupowano od jeńców kołder ltd. a ci, którzy podobne 
przedmioty posiadają, spalili je lub przynajmniej przewietrzyli.

— * Transport Llebesgabów dla 10 dywizji odszedł 
wczoraj z rana koleją żelazną do Wersalu pod nadzorem pana 
dra Rartha, dyrektora szkoły żeńskiej Ludwiki, i właściciela 
dóbr Beuthera z Gołencina.

— * Donoszą nam z Drezna, iż polieya tamtejsza za­
mierza, pód pozorem, iż pomagają Francuzom do ucieczki, wy­
dalić wszystkich tam bez paszportu zamieszkujących naszjch 
rodaków.

— * Od K. T. otrzymaliśmy tal. 30 na rzecz emigrantów, 
cierpiących niedostatek we Francyi.

— * Dowiadujemy się, ii p. Kazimierz Chelmlchl z Cie- 
limowa, który odbył kampanią austryacką, a w lipcu r. z. powo­
łany został jako porucznik landwery do III pomorskiego pułku 
piechoty, w sam dzień Nowego Roku rannym został pod Pary­
żem, w skutek czego obecnie znajduje się w szpitalu w Mo­
nachium.

— (t) Na zakupienie poitreta Karól» Libelta dla po­
znańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk złożyli daléj pp. Zbi­
gniew Morawski 1 tal., Kozłowoki z Rokossowa 1 tal., Stanisław

Krzjżański 1 taL, Wojciech Kiliński 10 sgr., Serafin Żychliński 
5 sgr., Redaktor Koszutski 5 sgr., Seweryn Kremski 5 sgr., puł­
kownik Skarżyński 3 tal., Zhkniew hrabia-ordynat Węsierski- 
Kwilecki 5 tal., Jan Mierzyński z Lipnicy 2 tal., Redakcya Ty­
godnika Wielkopolskiego 1 tal.— Ogółem wpłynęło z da­
wniejszemu składkami 44 tal. 15 sgr.

— * O braku sędziów zamieszcza Ostdeutsche Ztg 
następujący artykuł:

„Jak bardzo przy naszem urządzeniu wojska wszystkie 
koła w obecnych czasach wojennych cierpią, dowodzi mianowi­
cie także wielki brak, jaki w administracyi sprawiedliwości na­
stąpił. Liczba do wojska powołanych sędziów jest tak wielka, 
że niektóre sądy nie mogą bez pomocy wydołać pracy, a liczba 
asesorów sądowych jest tak mała, że, ponieważ prócz tego wielu 
bardzo z nich również pod chorągiew powołanych zoBtało, na 
pokrycie potrzeby nie wystarcza. To tóż obecnie wypadek, 
który dawniej uważano za niemożebny i nieprawdopodobny, stał 
się prawidłem, że rtforendaryusz, skoro złoży trzeci egzamin, 
równocześnie z patentem asesorskim otrzymuje z ministerstwa 
rozkaz sprawowania za dyetąmi urzędu sędziowskiego w zupełnie 
mu obi ej prowincyi. A czyż dawno temu, jak w starych pro- 
wincyach — zamiast jas teraz 300 — było przeszło 1000 ase­
sorów, i asesor, który już 4 lata był po trzecim egzaminie, za­
ledwie miał widoki otrzymania zatrudnienia komisorycznego w ja­
kiem Heydekrug lub Gostyniu? — Czasy się zmieniają, i jeżeli 
tak dalej pójdzie, dojdzie jeszcze asesor sądowy de znaczenia, 
jakie mu przynależy i — co zresztą mniej jest prawdopodobnćm, 
może i do wyżsiych dyet niż 40 talarów miesięcznie. — Wielki 
jest mianowicie brak sędziów w obwodzie tutejszego sądu apela- 
cyjuego. W każdym czasie przypada podług statystycznych ze­
stawień na sędziego w tutejszym obwodzie ilość pracy, która, po­
minąwszy już trudności , jakie nastręcza język polski, przewyż­
sza o 30 do 40 procent pracę sędziego w ościennych prowincyacb. 
Frzytem liczba opróżnionych posad wzrasta z dniem każdym, co­
dziennie powołują sędziów do wojska — a pomecy, asesorów nie 
ma. Przy sądach powiatowych tutejszego obwodu znajluje się 
w ogóle — prócz dyrektorów — 158 etatowych posad sędziow­
skich, z których obecnie 15 nie jest obsadzonych, a mianowicie 
w Międzychodzie przy etacie na pięciu sędziów znajduje s ę tylko 
trzech, w Śremie przy etacie ua dziewięciu czterech, następnie 
nie są obsadzone w Poznaniu i Środzie po dwa miejsca, w Ostro­
wie, Wolsztynie i Wrześni po jednein. Pomiędzy opróżnionemi 
miejscami znajdują się w czterech sądach — w Śremie, Plesze­
wie, Międzychedz e i Wrześni — najważniejsze posady dyrygen­
tów wydziałowych; doliczyć jeszcze należy opróżnioną posadę 
sędziego apelacyjnego w Poznaniu i cztery posady adwokackie: 
w Pleszewie, Skwierzynie, Wolsztynie i Wrześni. Z pozostałych 
w ten sposób 143 sędziów pierwszej instancyi znajduje się obe­
cnie przy wojsku 23, a mianowicie radzcy sądu powiatowego 
Kraute z Ostrowa i Koenig z Rawicza, sędziowie powiatowi 
Czwalina z Poznauia, Hoffmann z Grodziska, Rebfeld z Wrześn , 
Buddee z Poznania, Colomb z Kępna, Franke i Willmann z Ko­
ściana, Sachse z Wrześni, Brehme i Sypniewski z Rogoźna, Hein­
rich z Ostrowa, Winchenbach z Międzyrzecza, Fredrich z Sza­
motuł, Frndler a Kościana , Geissel z Kępna, Em- 
mel z Grodziska, Kasel z Krotoszyna, Edinann z Ro­
goźna, Cleinow z Ostrowa i Niedzielewski z Wolsztyna.— 
Fr. cz tego i ozostają pod chorągwiami asesorowie sądowi Voss, 
Sławski i Richter, i referendaryusze Weissleder, Boetcher, Pies- 
ker, Bonnstaedt, Valentin i Pilet. — Do zapełnienia powstałych 
przez to ogromnych Juk zaledwie w całym obwodzie 6 asesorów 
sądowjch się znajduje. — Jakiej nadzwyczajnej pracy podobne 
stósunki wymagają, wynika samo z siebie; że zaś sprawy po­
mimo to postępują naprzód i że nigdzie nie przyszło jeszcze do 
odraczania ich, j st dowodem ofiarności tych, którzy pozostali 
w swem stanowisku cywilnem. Na polu chwały poległo w obe- 
cuój wojnie już pięciu sędziów z obwodu poznańskiego, a miano­
wicie sędziowie powiatowi Wiebner z Międzychodu, Hartog 
z Wrześni, Lehmann z Wolsztyna, Orlovius z Poznania i Vanse- 
low ze Środy. Padii oni wszyscy pod Metz.“

— Celem przygotowania związku Spółek pożyczko­
wych polskich, zgromadzili się tu w dniu wczorajszym na we­
zwanie p. sędziego Mieczysława Łyskówskiego, mężowie zaufania 
i uchwalili zwołanie walnego zebrania, któremu gotowy już sta ut 
rzeczonego związku ma być przedstawiony. — Poprzestając dziś 
na tej krótkiój wzmiance, obszerniejsze sprawozdanie z tego po­
siedzenia mężów zaufania odkładamy na później.

— (t) Teatr polaki w Poznania. „Stary piechur i syn 
jego huzar“, trzyaktowa komedya z węgierskiego, zapełniła oba 
wieczory, sobotni w teatrze miejskim i niedzielny w teatrze ła- 
towym. Treść tój komedyi, pokilkakrotnie już granój w naszóm 
mieście, zbyt jtst znaną, byśiny mieli potrzebę powtarzać ją tu­
taj. Przedstawienie sobotnie zgromadziło liczną publiczność, 
mianowicie na wyższych piętrach. Pan Doroszyński komiką 
swą wywołał zasłużone oklaski.

Przypominamy, iż w środę na benefis pana Konar­
skiego, jednego z najpracowitszych członków naszej sceny, 
odegranym będzie dramat Wiktora Sardou pod tytułem „Czarne 
diabły.“

— * Nekrologia. W ostatnim tygodniu zmarli: Marya 
Donimirska, lat 18, w Buchwaldzie, w Prusach Zachodnich.— 
Józefa z Czechowskich Skrzydlewska, lat 70, w Sulencinie.
— Wincenty Maciud, iński, w Poznaniu. — Józefa z Kilińskich 
Kryżan w Poznaniu. — Józef Iłowiecki w Wielkim Ujściu 
w Prusach Zachodnich. — Anna z Kosickich Baberska, w Po­
znaniu. — Andrzój Opalski w Miejskiejgórce. — W Warsza­
wie: Wilhelm Kazimirus, obywatel ziemski, lat 67; Zygfryd 
Settmaun, emirjt i obywatel miasta Warszawy, lat 78; Mo- 
ryanna z Gujskich Ulasińska, żona obywatela, lat 60; Jan 
Eckert, obywatel, Majster piekarski, lat 63; Krystyna Fabisz, 
panna, lat 3'; Antoni Kopijowski, były obywatel ziemski, lat 
45; Antonina z Ośniałovskich J achowicz owa, wdowa po ś. p. 
Stauisławie; Stanisław Ośniałowski, dziedzic dóbr Winian, 
lat 47; Anna Sommerówna, panna, córka lekarza wojskowego, 
lat 18; Józef Piastun F.iewicz, naczelnik dyrekcyi głównej 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, lat 49; Helena z Libasów 
Bein, obywatelka; Karól Sejdemann, lat 80; Wawrzyniec 
Rzadkowolskij, lat 62; Teofil Wys ocni, m jster blacharski; 
Krystyna z Weissów Makowiecka, wdowa po byłem oficerze 
wojsk polskich, emerytka, lat 75; Emilia Bartoszewska, lat 
73; Sebastyan Wolniewicz, były inspekt ,r leśny, emeryt, lat 
77; Jan Łukaszewski, urzędnik banku polskiego, l-t 32; 
Bronisław Żukowski, syn obywatela, lat 32; Leonard Gołem- 
biowski, były kasyer byłego urzędu konsumcyjnego, emeryt,lat 
Cl; Józef Zaborski, litograf, lat 36. — W Białej (gubernia 
siedlscka): Francis ek Kowalewski, doktor medycyny byłego 
uniwersytetu Wilińskiego, lekarz woluo-praktyknjący, lat 72. — 
W dobrach Przegajiny: Pelagia z Stempczyńskich 1 ślubu 
Szczukowa, 2 Bieńkowska. — W Łodzi: Ignacy Effenber- 
ger; Adolf Uhse. — W Wasylkowie (gubernia kijowska): 
Maryanna z Godlewskich Potempska, lat 65. W DereWi|ań- 
czykach (powiecie Słonimski): Piotr O.\da, właściciel tychże 
dóbr, magister prawa byłego uniwiewersytetu wileńskiego. — 
W Ostrołęce: Joanna z Kołdowskich de Hajgel, wdowa po 
urzędnika byłym komisyi województwa kaliskiego lat 80. — 
W Mińsku: Dominik Stefanowicz, dyrektor i właściciel 
pensyi naukowój żeńskiój, lat 84. — W Krakowie: Amalia 
z Birkenfeldów Ótrembowa, żona proboszcza zboru prutestan 
ckiego, doktora Augusta Otremby; Henryk Zalewski, student 
4 roku prawa jagiellońskiego uniwersytetu, a poprzednio war­
szawskiego, lat 24. — W Bochni: Antoni Głuszak lekarz.
— W Lwowie: Karól Kostur kiewicz, kancelista, lat 37;
Tekla Kawińska, lat 68; Tekla Huk, lat 72; Sebastyan 
Dziedzic, farbierz, lat 60; Franciszka Sey t') żona urzędnika, 
71 lat; Jan Andr uszewski, urzędnia kolei, .Gt 68; Grzegorz 
Szczurów®ki, szewc, lat 58; Stanisław LancPtoroński, oby­
watel, 61 lat; Jakób W ag en hu ber, dyrektor drćtkarni, lat 65; 
Karól Ekenratb, kupiec., lat 48; Adalbert Groc'holski, ma­
szynista, lat 53 — W Wiedniu: Hrabią Karól Klimas iński.— 
W Wenecy i: Duniecki Krakowianin, kompozytor operetek, lat 
30 lilka. \

ß. K PleeizewableffO, 16 stycznia. (Wigilia w szkole 
pieszewskió;. — Podarunki. — Wspieranie biedny,ch.
— Wakans Da nauczyciela). — Niedawno pisał Korespon­
dent (k) z Plesziswa o wielkiej biedzie, jaka pomiędzy polską mia­
nowicie ludnością miasta Pleszewa panuje, zachęcając zarazem 
istniejące tu oddawua towarzystwo dam katolickich, aby dla zła­
godzenia tej biedy urządzić zechciato przedstawienia teatru ama­
torskiego. Jest prawda i w powiatówóm mieście u&szóm wiele nie­
dostatku, potrzeby i biedy, bo gdzieżby ich w tych smutnych i opła­
kanych czasach nie było? — wyznać jednak trzeba na ch ubę 
wspomnionego towarzystwa dam katolickich, że pomimo, iż do­
tychczas nie urządziło przedstawień amartorskich na dobroczynne 
cele, wedle sił swoich przecież i możności stara się usilnie o to, 
aby zadaniu Bweinu godnie odpowiedzieć, aby nieść pomoc i ulgę 
cierpieniu, aby liiejednę otrzeć łzę niedoli. I tak jak w dawniej­
szych latach, tak i w tym roku obdarzonych zostało przeszło 50 
dzieci ubogich szkoły" katolickiej staraniem tegoż towarzy­
stwa sutą gwiazdą. Do zgromadzonych w wilią wilii wraz z ro­
dzicami swemi w szkole katolickiój dziatek przemówił stósownie 
do okoliczności prezes towarzystwa, niezmordowany w zabiegach 
o dobro jego miejscowy proboszcz ks. Bielawski, następnie rozda­
no dzieciom strucle, pierniki, orzechy i t. p., a w końcu, co naj­
ważniejsza, zaopatrzono je w nowe kompletne ubrania, przy ob le­
czono je, jak to mówią,- od stóp do głów. Trzeba było b,ć świad­
kiem tego rozrze wniającego widoku, jak radością i wdzięcznością

przejęta dziatwa i jej rodzice z łzą w oku dziękowali swym do- 
bróćzyńeotn.

Nadmienić mi jeszcze wypada, że obok wspomnionego towa­
rzystwa dam katolickich, istnieje w Pleszew e towarzystwo święte­
go Wincentego a Paulo pod przewodnictwem miejscowego probo­
szcza ks. Bielawskiego, które przez zbieranie tak w mieście jak 
i okolicy składek w pieniędzach i zbożu przychodzi w pomoc nie- 
jednćj w opuszczeniu i niedostatku pogrążonej rodzinie.

Miejsce trzeciego nauczyciela przy katolickiój szkole w Ple­
szewie, opróżnione przez śmierć poległego na p rlach Francyi Ka­
róla Weiuholda, wakuje dotąd. Dozór szkólny ma prawo prezenty. 
Jeżeli miejsce to przez dozór szkólny w przeciągu dwóch miesięcy 
nie zostanie obsadzone, natenczas król, regencja z swego ramie­
nia przyśle nauczyciela na toż mie sce. Jest życzeniem dozoru 
szkólnego, aby dostać nauczyciela z wyższemi wiadomościami gi- 
mnuzyalneini, któryby, dając prywatne lekcye, mógł przysposabiać 
chłopców do pobliskiego gimnazyum w Ostrowie.

(Z!) Czempiń, 16 stycznia. (Szkoła katolicka. — 
Po twierdzenie. — Pożar. — Apostrofa do naszej stra­
ży ogniowćj. — Curiosa.) Sprawa budowy szkoły katolic­
kiej zbliża się nareszcie do swego rozwiązana. Na wniosek bo­
wiem dozoru szkólnego ofiarowała „dyrekeya prowincyonalnej 
kasy pomocniczej“ tutejszej gminie pożyczkę na rok 1871, w ilości 
tal. 2400, na rok zaś 1872 pożyczkę w ilości 1200 tal., który to 
ki.pitał po 5’/, ptc. w latach 15 ma być umorzony. Nadto otrzy­
mała gmina wsparcia rządowe w ilości tal. 500. Jak więc sły­
szymy, budowa szkoły zaraz z wiosną ma się zacząć po sprzeda­
niu poprzednio dotychczasowego szkólnego budynku najwię- 
cćj dającemu. Budowa szkoły powierzoną zostanie tutejsze­
mu przedsiębiorcy budowniczemu p, Schuett, którego sumien­
ność jest nam dostateczną rękojmią, iż tenże postawi budynek 
nietylko odpowiedni przeznaczeniu, lecz zarazem gmach, który 
będzie ozdobą miasteczka.

Reskryptem rządowym potwierdzony został pan Oskar Mi­
kołaj Luckner, obywatel tutejszy, na reprezentanta dozoru szłoły 
katolickiej i jako takiemu pełnomocnictwo oddano.

Dnia 3 bm., około godziny 9 wieczorem, wybuchł w pie­
karni cukierń ka tutejszego p. Thiem ogień, który po godzinnem 
uiłowaniu ugaszono. Przy tej sposobności nie od rzeczy może 
l ędzie zwróć ć się z paru słowami do tutejszej straży ogniowćj, 
która rok temu przeszło jak się zawiązała.

Przykro nam wyznać, że innego wcale (działania od straży o- 
gniowej spodziewać się należało. Podczas bowiem pomienionego 
pożai u, o ile nam wiadomo, nie widziano na miejscu ani jednego 
z komendantów; nic więc dziwnego, że przeds-ębrano działania 
bez planu i porządku. Niektórych wprawdzie członków gorli­
wość godną jest uznania; większość była goto są, wszakże, że nie 
było dowództwa, bezczynną została. Towarzystwo straży ognio­
wej niezaprzeczenie wielkie może oddać usługi, ale powinno się 
przejąć swemi obowiązkami; przy takich bowiem danych towa­
rzystwo nietylko, że samo bardzo ograniczoną pomoc przyniesie, 
ale hamuje jeszcze dobre chęci tych, którzyby chętnie spieszyli 
z pomocą, lecz że nie należą do towarzystwa, nie chcą więc za­
chodzić mu drogi, trzymają się na uboczu.

Powyżej wykazany brak porządku dziwić jednak nie może, 
gdy nadmienimy, że 'Towarzystwo od czasu swego istnienia nie 
wiem, czy budaj raz in pleno odbyło ćwiczenia. A od ćwiczeń 
właśnie nic je wstrzymać nie powinno.

Jak się dowiaduję z pewnego źródła, czynią się u nas przy­
gotowania do uroczystego obchodu spodziewanego zajęcia Paryża.

Ostatnie telegramy-
1) Wersal, 22 stycznia. Pod Paryżem osią­

gnięto pomyślny rezultat przy ost żeliwaniu St. 
Denis Dnia 22 zamilkł tam ogień nieprzyjaciel­
ski prawie zupełnie. W St. Denis tudz eż w Pa­
ryżu paliło się w kilku miejscach.

Ruchoma kolumna pod dowództwem podpuł­
kownika Dobschiitza rozproszyła w okolicy Bour- 
mont nad górną Mozą gwardzistów ruchomych. 
Strata nieprzyjaciela 180 ludzi, nasza czterech ran­
nych.

v. Pod bielski.
2) Bourogne, 22 stycznia. W nocy z dnia 

21 na 22 otworzono bez straty paralelę prze­
ciwko Perches na linii Danjoutin do Perouse.

v. Tresckow.
Saarbruecken, 23 stycznia. Król z po­

wodu przyjęcia godności cesarskiej wydał pod 
dniem 18 bm. następujący rozkaz dzienny do ar­
mii: Z dniem dzisiejszym, pamiętnym dla mnie i 
domu mego przyjmuję w porozumieniu z księ­
stwami niemieck emi za przyzwoleniem wszystkich 
plemion niemieckich obok stanowiska ¡króla pru­
skiego i godność cesarza niemieckiego. Walecz­
ność wasza i wytrwałość, za które oświadczyłem 
wam ponownie uznanie moje najzupełniejsze, przy­
spieszyły wewnętrzną jedność Niemiec, jaki to 
skutek wywalczyliście ofiarą waszój krwi i życia 
waszego. Pamiętajcie zawsze o tern, że uczucie 
honoru, koleżeństwa, waleczności i posłuszeństwa 
robią armią wielką i zwycięzką a jeżeli zachowa­
cie to uczacie, natenczas ojczyzna zawsze na was 
jak dzisiaj spoglądać będzie z dumą a wy zawsze 
będziecie jćj silnem ramieniem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— ♦ Mrówki wyszedł z druku Nr. 3 i zawiera: Mi­

chał Józef Konstaniynowicz. (Dokończenie). — Kulik przez 
Franciszka Gumowskiego (z ryciną). — i ¡jczyzna, powieść współ­
czesna przez J. N. Samuela Maciejowskiego (z ryciuą). Z mi­
nionego tygodnia. Korespondencya. — Przegląd literacki. — 
Literatura słowiańska przez Lubomira Nenadowicza. — Najno­
wsze odkrycia w dziedzinie umiejętności przyrodniczych. — Pa­
pu;» Kakadu (z ryciną.) — Dziennikarstwo. — Wiadomości bi­
bliograficzne. — Sprawy szkólne. — Ze świata sztuki. — Kro­
nika muzyczna. — Rozmaitości. — Nekrologi. — Szachy.

— * Tygodnia wyszedł z druku No. 4 i zawiera: Kro­
nika tygodniowa. — Korespondeacye: Z Berlina. — Z Wrocła­
wia — Z Wiednia. — Nowe książki: Bajki i powiastki Stani­
sława Jachowicza. — Ułomności nasze narodowe i społeczne. — 
Rozmaitości. — Odcinek: Wilhelm Buszkat.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 stycznia.

BAZAR. Hr. Łącki z Posadowa, dr. Szułdrzyński z Siernik, pani 
Szułdrzyńska z Siernik.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Topiński z Russocina, Keller 
z Strassbnrga.

UOTED Br. uZYMSKl. Pani Taczanowska z Choryni, książę 
Sulkowki z Rjdzyny.

HOTEL PARYSKI. Geździewski z Wrocławia, Karczewski z 
Wyszakowa, Bukowski z Środy, Tomaszewski z Mącznik, Koh­
ler z Naramewic.

Wiadomości giełdowe.
p®aaaa»K», 23 stycznia.

Foji- adakie stare 3’/,% listy zistewne — rai. płac. —
? iznańikie uope 4°/0 listy zastawne 83’/» tal. żąd, — Pozn.

U-ity rontowi’ 847» tal płc — Pozn. 4’/,% obligacje pow. —
¿A(j. _ Akcyt’ ba<mu prow. pozn. — płac. — Banknoty polskie
'8 tal płc. — Akcye poznań banku realno-kredytowego — tał.
- jac, _ tiumuuy — tal- płac. — Północno - niemiecka pożyczka
związkowa 5% 96 ’/» pto.

Żyto: wypo,wiedz.— węcpli, na styczeń 473/«, styczeó-loty
473/„ luty-marzec 48, marzec-kwiecień —, na wiosnę 50 
kwiecień-maj 50’/«, maj-czerwiec 51 tal pł.

Okowita: |z oeczkgj wypowied 9000 kwart, ua sty­
czeń 141’/,,, luty 14’«—14,s/„, marzec 14“/,„ kwiecień 15'/«, 
maj 15’/», czerwiec 1Ł5/,C w miejscu bez beczki 14‘/s taL płac.
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Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 
Dnia 23 stycznia

Cena<

szePszenicy
• śri
» pośled.

Zyta ciężkiego 
■ średniego 
« pośledn. 

Jęczmienia wielk.
< drobn.

Owsa
Grochu do gotew.

< na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek 
Wyki
Łubin, żółty 

- niebieski
Koniczyny czerw, cen 
Koniczyny białój

el po

80

.74

50
90

74

70
100
90
90

po 100 funt.

Najwyż. Średnia.
<

Najniższa
tal. sgr. fn. toi. »(fr. h>. tot »gr, fen

3 2 .6 3 — — 2 27 6
2 52 Î. 2 22 6 2 20 —
2 17 6 2 15 — 2 10 —
1 29 — 1 28 »6 1 28 &
1 27 6 1 27 3 1 27 —

— — — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — ,— — — — __

1 — — — 29 6 — 29 —
— — — — ."u’ — — — —

— — —
— — — — — — — — -
— — — — — — — —
— — — — _ _ — —

1 17 6 1 16 3 1 15 —
— — — — — — _

1 21 3 — 1 20 1 19 —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — Í-
_ — — — — — - — —
— — — — — — — — —-

Giełda berlińska, 21 (tycznia.
Usposobienie giełdy było dziś w czasie pierwszego kwa- 

dransu bardzo ożywione lecz po jego upłynieniu osłabiło się 
usposobienie w sposób dotkliwy; i obrót był zrazu ożywiony, 
lecz wraz z osłabieniem usposobienia osłabł i obrót.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4'/,%) 971 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 99 płac. Obk pstwa (47,) 79 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 119’/, żąd.

Walerj sa&rsalos.: Austr. rent. srbr. (4’/,%) 54'/, płac 
Rent papier, (4'/,%) 47'/, płac. Losy z r, 1854 (*"/,/ 72 żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 87*/, płac Losy z r. 1860 (5%, 77'/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65 płac. Pożycz. w ¿reiir. a r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
115 płac. Rosyjsk. - polek. - oblig. skarb. (4%) 68'/, płacono. 
Polak, certif. Lit. A. po 300 złp. .(5°,) 93 żąd dto cząstki po 
500 złp. (4%) 101% płac. Polsk. liBty zast. 3 em. w ra. (4%) 69 

igty likw,ac. Listy 57'/, płac. Włoska poż. (5%) 54’/,— % płac.

W dniu 19 bm. zgasł po 
dwóch tygodniach krótkiego 
żywota młodziuchny i kochany f 
nasz synek

Grueio,
o czćm krewnych i przyjaciół 
zawiadamiają w smutku' po­
grążeni rodzice (383),
Walery Rutkowski wrax x ¿cną

Piotrkowice, dnia 20 sty­
cznia 1871.

Rumuńska poi. (8%) 91 płac. Rumuńskie óblig. kolei. (7V,%) 
51%i—2%—2—% płac. Turecka poż. 42*/, płac. Amer. poż 
(6%) 96% płacono Ak#y* koi»’KoL mind. >S0 płac. 
Gtl.-Karóla Ludwik 99% - 100—99’/, płc. Amtryacko Francusko 
206%%—% plac. Warszaw, -wiedeńsk. 59% płac Hunk! tył. 
Austryackie kredyt, moli. 186%—5 % płac. Poznań«. prow 
101% płac. Szląik. stow. bark. (47,/ 114’/, płac. Certyf. hip* 
Habnera (47,%,) 97 żąd Hansem. (4%%) 92 płac Henkel 
47, %) — żsid Meining. (47,%) — płac.

Sura gotówki 1 pap, pień Frdr. pruskie ! 18% płc ldr 
111% żąd., snwereay 6. 24’/, pale., nap. 5 18 płac., półimper 5 
17 płac., doll 1. 11’/, płac. Złota w sztabach funt, celny 466 
żąd. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99’/, 
płacono. Austr.-bankn. 81”/,, płac. Rosyjsk. bankn. 78’/, płac. 
— Dyskonto bankowe 5

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 60—75 tai. wed e 
jajtości żąd., pośl. polska 64, lepsza 75 tal z kolei płac.; pr. 
1000 kilo na stycz._ i stycz.-luty 75 żad. luty-marz. 75, kw-maj
75%, msj-czerw. 77*',, czer-lipiec — tal. płac. Zyto: per 1000
kilów miejscu 50—54 tal. wedle jakości żąd.; ¡pośle. polś. 40, le 
psze 51 tal. z kolei plac.; na stycz. i stycz-lnty 51’/,-’/,, luty- 
marz. 52, marz-kwiec. —, na wiosnę 527,-53 52%, mai czer. 
537,—’/,, czerw-lip. — taL płac. Jęczmień per 1000 kilom1» 
ły i wielki 36—62 tal. wedle jakości żąd. Owies per 1000 kilo 
w miejscu 38—52 tak wedle jakości żąd., wschodnio-pruskl 45, 
marcbijski 43, pomorski i mekl. 45’/,—46% tal. z kolei płac.; 
na stycz. i stycz luty 46’/, żąd. 47%, kwiec-maj — tal. płac. 
Groch: per 1000 kilo do gotowania 52—62 tal., na paszę 42 
- 50 tal. Rzep: pr. 1000 kilo — tal. Rzepik: — tal. Olćj 
rzepiowyj: per 100 kilo w męjscu 287, tal. żąd., na ttycz i 
stycz luty 28%, luty marz. 28’/,, tal płac. Olćj lniany: per 
100 kilo w miejscu 237, tal. Olćj skalny: per 100kil. w miej­
scu 16% tal., oa stycz. 15’/,, stycz-luty 15% tal. płac. Oko­
wita: per 100 litr, po 100%=10 000% w miejscu bez beczki 
16 tal. 10 sgr. płac.; na stycz. i stycz luty 16 tal. 23—24 sgr., 
luty-marz. — marz »kwieć. 17 tal 6 sgr., maj-czerw. 17 taL 8— 
15 sgr., czerw-lipiec 17 tal. 26—27 sgr. płac.

Berlin, 22 stycznia. Kursa dzisiejszego obrotu pry­
watnego. Interes średni, usposobienie bardzo stałe. Notujemy: 
austr. akcye kred. 1367,— /, płac., losy z r. 1860 77'/, płc, 
pożyczkawłoska 54’/, płacono, poż. turecka 417, płac., pożyczka 
amerykańska 967, płacono, akcye kolei kolońsko-mindenskićj 120 
plac., akcye kolei galic. Karóla Ludwika 997,-100 płacono, 
oblig. rumuńskie kolejowe 7’/, % 52—51’/,—’), płacono. 

Glettlw »3sesseelńsS&«*, 21 stycznia.
Pszenica: sale; na stycz. 75'/,, na kwiecień-maj 77 tal.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży 
powinien kopią ouegcż i jego anneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszyn 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinie: 
przy zameldowaniu swojćj pretensyi pełno 
mćcnika tu zamieszkałego lub do praktyk 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i di 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy radzcę sprawiedliwość 
Giarsch i obrońców prawa Bertbeim i MU- 
tzel jako rzeczników.

oprócz natychmiaitowego^wykonania potrze 
mych robot na koszt opieszałego także i naj­
wyższa prawem dozwolona kara pieniężna 
<r ilości pięciu talarów w każdym pojedyn­
czym razie niezastósowania się do niniej- 
rzych przepisów ustanów oną bidzie.

Poznań, dnia 20 stycznia 1871. (379)
Król. Dyrekcja polic.

W zastępstwie:
V. T> oliwi tz.

Zyto: spokojni; na styczeń 527„ na wiosnę 53%, maj-czerwiec 
54 tal. Groch — tal. Olćj rzepiwy: stale; w miejscu 28’/,. 
na styczeń 28'/,, kw’ecieó-maj 28”»,,, maj czerwiec — tal. Oko­
wita: stale w miejscu 16’ ., na styczeń li,’na wiosnę 177,,, 
maj -c/erwiec 17’/, tal. Olćj skalny w miejscu — tal.

Glcłats wrŁ>el»w»Is.a 21 stycznia.
Koniczyna czerwona: bardzo stale ;J pośl. 13—15’ 

średnia 15%—16’/,, piękna l7%—18%, wysoko piękn* — tal. 
Koniczyna biała: spokojnie; poślednia !4 —17, średnia 18—20, 
oiękna 21—23, wysoko piękna 227,-21 tal. Zyto per 2000 
f .nt bez zmiany; aa styczeń i styczeń-luty 4S’/« płc.i żądano, 
luty-marzec 487, żądano, marzec kwiecień —, kwiecień-m.j 
50%—% płacono, maj czerwiec 51’/, żądano % płacoLO. Psze­
nica na styczeń 717,, tal. żąd. Jęczmień na styczeń 45’/> 
tal. żądano. Owies na styczeń 44 tal. żąo. Rzep na styczćń 
125 tal. żąd. Olćj rzepiwy stale; w miejscu 14'/, tal. żądano; 
na styczeń, styczeń-luty, luty marzec i marzec-kwitcień 14 tal. 
żądano. Okowita stale; w miejscu (4% tal. żąd, 147,, płc.; 
na styczeń i styczeń-luty 147,, hry-msrzec —, kwiecień maj za 
100 litr, per 20° i, 168/1O, maj-czerwiec 17/,<>, czerwiec-lipiec — 
tal. pł.

W srebru, za 
szefel pruski

Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr. ' 
wszystkich urzędach Związku północno-niemieM 
go 18 sgr. 9 fen.
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Pszenica

Żyto
Jęczmizń
Owies
Groch

O fl fl ol 05 öS GÄ

{£, * ?

biała
żółta

88-91
36-89
62—63
52—55
34-35
73-78

76-81 
76-80 
57-59 
43-45 
30-31 
65 6-

IRzep
I ttzepik zimowy 
» Rzepik latowy 
I Sićtnie Ińiann

W tal. sgr . i fen. per 
200 funt, celnych = 100 

kilogramów.
średnia piękna pośled.

fu1 tal.!8ę |fn
6 20
6 ¡17 
4 29

tale sg
6! 13 
6 10 
4 20

fn.

“I 5b
w śgr. za 250 fut. burto 
sgr. sgr. sgr.
268 — 258 — 238 
2ń4 — 244 — 228 
236 - 226 - 208 
1877,-1777,- 162'/,

Tygodnik Wielkopolski
czasopisisu naukowe, literackie i ar­

tystyczne.

Wyborców po wialń Czarn­
ków[skk go

zapraszam celem porozumienia się 
co do wyborów do Rzeszy nie­
mieckiej w dzień 29 stycznia 
na walne zebranie do lokalu pana

W pierwszych numerach Ty^odii 
polskiego rozpoczęto z prac obszerniejszych roz „•« 
wę naukową dra Libelta ,Mieszkania nawodne pr,{ 
stor czne“, pomieść W., Skiby „Pod jednym dacheu L 
Pauliwy z L. ióiUotskięj ,Wspomnienia“. Oprócz 
wyższych prac szers ego rozmiaru, Tygodn 
kopolski zamieszcza pod stałą rubryką życiu 
znakomitych ludzi, rzeczy dotyczące Słowańszcził'r 
przeglądy literackie, poezye, podróże i koresponduj 
kolejno z Krakowa, Lwowa i Warszawy, szq 
łowe recenzye teatralne, kronikę tygodniową i j, 
grafie zasłużonych krajowi rodzin Wielkopolskich.

Po ukończeniu powieści Wołodego Skiby Ty L, 
(lnik Wielkopolski rozpocznie druk utiii.. 
autora „Pierwszych Galicyanów“ Władysław;oc*“ 
zińskiego, a obok niój przekład jednój z najznakos* 
szych powieści nowoczesnych.

Prace psychologiczne J. Ochorowicza, liten 
W. Przyborowskiego, historyczne X. Ch... i Xiędza 
kowskiego, autobiograficzne W. Czaplickiego; nieznai 
wielkiój wartości literackiej i naukowój listy At ot 
Pługa, poezye T. Komara, K. Brzozowskiego, Zmic) }ar 
skiej, Ordona i Bełzy; wreszcie utwory muzyczn 
Dembińskiego. M. Hertza i R. Połczyńskiego przyj ¡1 
wane są do druku. r

W miarę wzrostu prenumeratorów Tygodip 
'Wielkopolski zamieni się na czasopismo ll/L 
stronanc, ku czemu ma już przyrzeczone łas^£ 
przewodnictwo artystycznój części ze strony p Wal(„0Pi 
Eliasza.

E. Callier,«
(rfrzei 

1 lOSUi r. odbędzieDnia 96 bież. mieś, 
s ę o godzinie 10 przed południem w 
miejscu zwykłych posiedzeń w»I«ć 
z£roiu»dzenie członków Kasy 
Pożyczki i Oszczędności Kółka włe- 
ściańsko - rólniczego pod opieką, św.

Poszukuje się naucaycîiC 
Polki, znającćj dokładnie język 
cuski, niemiecki 4 muzykę.
W. G. poste rest. Żerkó«’- (! tg

Tfrejaio r w ższy, życzy 8>>b;e
pić do jakiego większego ha idlu. Ó wa 
ped jakiemi takowy przyjętym być . 
uprasza si pod adr B. Cl».? poste WJ' 
8w(trze<Iz. (jak

Panu M'. »8. z Ci... przyponiaff£ 
my dług honorowy ar01 
6 pnżilzlernśka. (.35taw

irzy
oc

Stanisława w korniku — Zapi- 
sanój Spółki.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie roczne.
2. Podział zysku.
2. Wnioski członków.
O udział jak najlicznieszy uprasza

o godzinie 3 z po 
(384.)

Teofil Stoss.

Sznkalśkiego
łuduia.

Celem porozumienia się a za­
razem i wyboru kandydatów po­
selskich do parlamentu Rzeszy pół- 
nocno-niemieckiej, zapraszam wy­
borców powiatu na walne zebra­
nie w dniu 30 stycznia 
rb. do hotelu p. Kadzidłowskiego

Śremie. (336),

 Kaczyński.

(382),Sprzeda! konieczna.
Nieruchomość we wsi Jasinie pod No 19 

położona, do furszpana Antoniego Wit­
kowskiego i żony jego Elał orzaty z Zda- 
Jewsklch należąca, która z objętością mórg 
124,50) opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług n-talonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 110 tal. 26 sgr. 8% 
fen. i nr. podatek budynkowy z wartości)
użytku na 35 tal. pod ma, sprzedaną być W 
ma w celu przymusowego wykonania dro­
gą subhastacyi koniecznej w (.362) 
¡wtorek clii i a 9 maja rb. 
przed południem o godzi­

nie Sii

fPolitŻŁ, który ukończył gimnazjum po­
szukuje miejsca jako naurzyeiei d«- 
ntawy. Adr. fil, N. J. Wrocło.«/ poste 
rest. (347)

Zarząd
kurczŁ

leczy l:sto%nie przez doświa ¡-'■atcl 
bwô.)_ środek dekarz specjalnyczopy swój środek lekarz 

Cronłelrf, Berlin Leipzigerstr. 109.Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 25 stycznia 1871, 

z południa o godzinie 4śj.
Pora

cyrkułem

Ogłoszenia gospodarskieDnia 27 h. m. w piątek 
będzie się żałobna msza 
za duszę ś. p. Zenona Jara-I 
czewskiego, o godzinie 8’/a w | 
kościele św. Marcina.

[392-j

Za duszę ś. p. Antoniego Ja­
nczewskiego odbędzie się ża- | 
łobne nabożeństwo dnia 28 bm. 
w kościele Ostrowo ad Strzelno. 
(395.) K. X S.

w lokalu cukiernika Juliusza Goerlt w Swa- ua 
rzędzu.

Poznań, dnia 6 stycznia 1871.
SA ról. pow iatowy.

Sędzia subhastacjjny.
liejl.

Nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p. Katarzyny z Jagiel­
skich Żnpaóskiej odbędzie się! 
we wtorek dnia 24 bm. o go­
dzinie 9 w kościele farnym, na I 
które zapraszają krewnych i | 
przyjaciół Synowie.

L397.J
III

Młodzieniec z tercji, biegły w polskim 
i niemieckim języku, poszukuje miejsca jako
uczeń w liAsiillu hławatnyni.
Bliższa wiadomość na listy fr. pod adr. M. 
3W 144 Mrocza pod Nakłem poste re­
stante. ______________ (150)

Wezwanie
Przy zł, żeniu ceny kupna niegdjś Juliu 

szowi ReLsiger należącćj, w koniecznćj sub­
hastacyi sprzedanćj włości szlacheckićj Dziad 
kowo, została w dziale 111 No. 4 dla Epi- 
faniego Miaskowskicgo protesta.jjnie z roz 
porządzenia z dnia 31 stycznia 1825 bez 
udzielenia dokumentu zapisaną pożyczka 
2000 tal. i prowizja 5 pet., masa szczegó 
towa utworzoną, ponieważ to tćj pozycyi 
nikt się nie zgłosił.

Wzywa się przeto wszystkich tych, któ­
rzy do tćj masy szczegółowej pretensye ro 
ścić chcą, aby takowe u sędziego subhastacyj 
nego najpóźn'ćj w te; minie na

dzień 4 kwietnia r. b. 
przed południpm ó godzicie 9", wyznaczo 
njrm pod uniknirnpm wykluczeni-. zgiosili

Gniezno, dnia 10 stycznia 1871.
Króicwski sąd po iatowj.

Wydział I. [387.j
Sędzia subbastacyjny.

Szanownych wyborców powiatu 
Wyrzyskiego zapraszam niniejszem 

walce zebranie w aia 
kle w hotelu Gudaunera na dzień 

bm. o godzinie 11 przed po­
łudniem w celu narady względem 
wyborów do sejmu Rzeszy pół- 
nocuo-niemieckiśj. (394),

Józef SikorsMI.
Sto warzyszenie dla nie­
sienia pomocy muzyk.

W piątej dnia 27 8ijez.«la rb 
nieezureni o 8 jrodzlitie: Przepi 
sane statutami zebranie wal .e w pobocznym 
lokalu Schnerzenza Porządek dzieu- 
uy: 1) sprawozdanie zarządu 2) złożenie 
acLuuków, 3) wybór komisyi rathunkowćj, 4) 

stanowczy wybór zartądu, 5) wnioski i 
zai-inę statntów. (.343)

Zarząd.

Obwieszczenie.

zą <
III,

deh dzienny:
Szkolą Rólnicza

połączońemi cyrkułami IV i V i cyrku-

Otworzenie konkursu.
sąd
¡aï

Królewski sąd powiatowy w Poznaniu
Wydział dla spraw cywilnych. 

¡Poznań, dnia 21 stycznia 1871 
po południu o godzinie 5.

Nad majątkiem kupca i tapicera Frydery­
ka Wilhelma Constanty Sturtzel pod firmą 
Fr. Stnrtzel w Poznaniu otworzono kon­
kurs kupiecki a dzień wstrzymania zapłaty 
ustanowiono na dzień 21 styczWa 1871.

Tymc asowym administratorem masy usta­
nowionym został komisarz aukcyjny Ry. 
chlewski w Poznaniu zamieszkały. Wierzy­
cieli dłużnika wspólnego wzywamy, aby w 
terminie

na dzień 8 lutego r. b. przed
|>:tludnlekii o (odz. 11

przed komisarzem, radzcą sądu powiatowego 
Gaebler w lokalu sądowym No. 13 wyzna 
czonym, oświadczenia i propozycje swoje 
względem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniądzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowa­
niu mają lub którzy mu cokolwiek są winni, 
zalecamy, aby nic jemu nie wydali lub za­
płacili owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 13 lutego 1871 włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od 
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. l388]

Zarazem wzywamy wszystkich tycb, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
18 lutego 1871 włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stósownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych

«lula 8 maren 1871 przed po­
łudniem o godz. 11

przed komisarzem radzcą sądu Gaebler w lo­
kata No. 13 stanęli.

Następujące przepisy ustawy tyczą: ći się 
czyszczenia ulic z dnia 12 kwietnia 1837:

1) każdy właściciel obowiązany jest, chc- 
w calćj szerokości jego codziennie ilednik

razy śnieg padał, kazać oczyścić z śniegu 
i lodu a śnieg na bruku rozłoży.

2) Również i rynzztoki codziennie powin 
ny bjć uwolnione nietylko od śniegu, ale 
tćż, jeśli tego, potrzeba od lodu

3) Przemysłowcy potrzebujący dla swego 
przemysłu wiele wody a odprowadzający ta­
kową ku ulicy, powinni w czasie mroźnym 
codziennie kazać oczyścić rynsz oki aż do 
wpływu ich do najbliższego kanału z lodu 
a lód zwieść własnym kosztem.

4) W czasie gołoledzi chodnik powinien 
być posypany, ile razy tego potrzeba, pia 
skiem, popiołćm lub też irociną, z rana u- 
skntecznione być to powinno aż do godziny 
ósmćj.

5) Śnieg powinien być zrzucany z dachów 
tylko w teu czas, kiedy iudzie nie jchtdzą 
na ulicach, lub kiedy nagła odwilż nie 
pozwoli odwłoki. W razie potrzeby musi 
być ktoś postawiony na ulicy dla ostrzega­
nia przeehodiiicych

6) Śniegu i lodu nie wolno rzucać z po­
dwórza i domu na ulicę, owszem właściciel 
domu powinien takowe bei zwłoki kazać 
zwieść.

7) Skoro nastaje odwilż, powinny byc 
natychmiast ulice uwolnione od lodu, ryn­
sztoki otworzone, chodniki i bruki do po­
łudnia oczyszczone i lodu a gruzy nagro 
madzone w kupach na bruku

8) Jeśli uwulnienie rynsztoków od lodu nie 
nastąpi, (§ 5) wtenczas każdy wyżćj położony 
właściciel uprawniony jest, u niżćj położo­
nego niedbałego sąsiada na koszt jego ka 
zać lid uprzątnąć. Koszta na nastąpione 
doniesienie sciągnione będą od sąsiada w ra­
zie potrzeby urzędownie.

9) Niedbalstwo wszelkiego rodzaju pocią­
ga za tobą natychmiastowe wykonanie w dro­
dze egzekucji na koszt niedbałego.

10) Oprócz tego każde niezastósowanie 
się do niniejszych przepisów ukarane będzie 
grzywnami aż do 5 tal. lub stósownem wię­
zieniem.

Zachowywa pomimo powtórnych przypo­
mnień, tylko kilku właścicieli domów.

Chwilowe zaś stósunki powietrzowe wy­
magają w intiresie komunikacyi, aby po­
wyższe przepisy najściślej były przestrzega 
ne, Przypominają się więc takowe niniej- 
szćm jeszcze raz z tern nadmienieniem, że

Czytelnia w Bydgoszczy urządziła 
szereg odczytów publicznych na celę 
dobroczynne. Odczyt pierwszy 
odbędzie się w niedzielę dnia 29 sty­
cznia o godz. '/a8 wieczorem na sali 
w Erholung. Czytać będzie ks. kano­
nik Polkowski: „Wspomnienia histo­
ryczne o zamku i mieście Bydgoszczy, 
od najdawniejszych czasów aż do 18 
wieku.“ (390.)

Zarząd czytelni
Zakład kąp. Młyna, ul. 21 jest znowu otw 

[3911
Jan JMysiński, były artysta 

opeij warszawskiej, udziela lekcy i 
iewu i muzyki. Bliższa wiadomość

w księgarni p. Źupańskiego. (246)
SfAMczycieika, Polka, nauaykalua ży­

czy sobie przejąć miejsce od 1 kwietnia 
Listy frank, uprasza się pod litr, N N. post

it. Poznań. (3i2)
Poszukuje się organisty bez- 

żennego, trzeźwego i moralnego w 
porówie pod Poniecem od 1 kwie­
tnia rb. (354),

Ks. Woliński.
Najnowsze losowanie pieniędzy.

Ciągnienie t nia 26 1 27 stycznia 18714 
iiiajwyzsza wygrana event. 100 000 tal 

Całe losy po 4 tal., połówki po 2 tal., 
ćwiartki po 1 tal. rozsyła ża przesianiem
należności lub awansem pocztowym

Handel papierów państw.
J. ilosenberg,

(197) Hamburg.
Snbjekt Folak,

wolny od wojskowości, obeznany dobrze 
z hacdlem korzeni, win i cygar, oraz z ksią­
żkami handlowemi, który przez lat 17 (3 
lata nauki i 14 bt jako subjekt) w jednym 
ze znaczniejszych bandli bez przerwy pra 
owal i obecnie czynny, poszukuje od 1 

kwietnia r. b, miejsca. Bliższe szczegóły 
poste rest. X. X 10 Pleszew. (361)

3.
4.
5.
6. 
7.

Wybór nad 
łem XIX;
Podwyższenie pen»yi dra Brennecke, dyrektora szkoły realnéj 
fesorów Haupta i Mottego;
K nalizacya miasta;
Wybór niepłatnego członka magistratu;
WTyrór sędziego polubowego dli cyrkułu IV;
Wybór trzech członków do dyrekcyi gazowni i wodociągów;
Uchylenie kontraktu na miesiąc luty i marzec rb., zawartego 
Schaefer, dyrektorem teatru;
Wsparcie dla wdowy po zmarłym sekretarzu miejskim i kapitanem 
pozasłużbowym Rosenfeld;
Wybór członków do deputacyi kasy oszcze iności.

podp. Pi lei.

I m i e u i a I T a 1 i

i pto

z p.

panów, dani i dzieci
w największym wyborze poleca 

Fabryka bielizny i przedmiotów negliżowych

A. z Pawłowskich
Av I^oznanin, 

Plac Sajpteżyńiski Hf».

Dziennika 
dzieło : \

Poznańskiego przyjmujeAdtninistracya
^przedpłatę na

Pamiętniki autora Czarnej Księgi
oa lsas ao lsro v.

(Dalszy niejako ciąg „Pamiętnika więźnia stano.“) 
Pamiętnik ten wyjdzie w 3 tomach, każdy tom najmniój po

20 arkuszy ścisłego druku w wieikiój 8ce, format „Czarnój Księgi1. 
Każdy tom tworzący odrębną dli siebie całość, wychodzić będzie 
z osobna a mianowicie:

Tom I dnia 1 stycznia, tom II dnia 1 kwietnia i tom III dnia 1 
czerwca 1871.

Każdy tom prenumerować można oso­
bna po cenie przedpłaty S zlr. Preuumerująey 
asaś wsaystlile 8 tomy naraz, płacą tylko 5 »Ir.

Po ukończeniu druku, ce; a dzieła znacznie zostanie podwyż­
szoną.

Prenumerujący powyższe dzieło raczy oznajmić; czy sobie ży­
czy takowe otrzymać od osoby, 
czy tćż wprost od autora

na ręce którćj złożył przedpłatę,

JSt

Do samodzielnego prowadzenia więfe- 
szego gospodarstwa W Poznaniu i do wychowania 
dwóch dziewcząt poszukuje się stósownój osoby.

Zgłaszania przyjmuje Ekspedycya Dziennika pod S 
literą A.. K. (285), ||

W budjnku pogimnazy-
alnym raprzeciwko kościoła Farnego 
od 1 stjcznia 1871 pierwsze piętro w calo- 
łości lub częściowo do wynajęcia. (.19) ma znaczny zapas i poleca 

Bliższą wiadomość udzieli ' * -----

,1. Hunkeljun.,
ulica Wodna 31.

Rurki do drenowania
(293),

a. Krzyżanowski.
Wkładem i «denkami Lidwik» Merifseha v Pomaniu.

w Ż s* b i k o w ie parj;
potrzebuje |tcdela (portiera) żijyka 
tego lub nieżonatego. Obok 6()La 
rocznćj płacy takowy mieć biy3k: 
wolne pomieszkanie i utrzymanej
Oprócz tego poszukuje się clił«
co <1<» ii8łiigi. Zgłaszać 

Jo D
lit

leży Jo Dyrektora Zakładu
Dr

łlSłodzlenfcc, p rządnćj 
lii posiadający szkólne początki, 
ry ma prawdziwą chęć do wyksi 
cenią się w Ogrodnictwie, poszuk
t ym jest zaraz, 
franco do A-

Zgłosić się
W. K wiatko winie ze

w Dł ni, zawiadującego ogrodnicWawd
mi w dobrach Państwa 

1385J.
Stablewsl

l'pzęi2s»£5i sosjs5sjl«rci!y, kar
obecnie w obowiązku w znacznćm 
dar.itwio, życzy sobie od ś. Jaua r. b. iii 
pomieszczenia Łaskawe oferty uoras 
po te restante K. 8. B. <6 itr« w,
Odolanowski.

też
[39ięwzi

UćzęslMlti
z dobrą ri komr-ndacvą, żjCiy sobie ci, J 
Jam r. b. przyjąć miejsce do samowi^,

wgo zarządu dóbr.
Swssrzęaiz. 

Dla

Oferty poste rest.

tóryftgrcilttika żonatego!-, 
otwarta posada w Tśclkof“ 
pod Janówcem. Zgłoszenia 
słać należy w list. fr. z dołączf */ i
świadectw w odpisie do Zarządu 
spodarczego. (3 ’

14uclinrz, wolny od wojskowość (u» 
waler który pełnił obowiązki swoje 
w domach znacznej szlachty jestkażdee 
su gotów pzyjąć m ejsce w mi»ście IfOchi 
wsi. Dowiedzieć się można u pana 
liseiso BraithonM lego obeik 
w Pogorzelloy. i® ®c 

^dad
Pies biały z głową 

JFWL ną włochaty, duży, raskb( 
łESsiEa Bernharda zaginął. 0(,ijsc, 
wca odbierze dwa talary nagrodyiłne' 
ulicy Podgórnćj No. 13 u (3%ra

Jakóba Stancwsfeii
Dofn. BSræoza po 

kiem ma na sprzedaż^
26 Wołów robi

[348],

dnia 7 lutego 
o 12 godzinie 
pod Preuzlau.

147]

Áukc»

39 tryl 
Kambï 
lotów 
nój 

w poSui 
w Goili

os

G. Mehl “
Emila Taubera

Teatr Budów
W poniedziałek, 23 stycznia 

Die Ordre ist: Schnarchen. — DajL,
sprechen hinter’m Heerd.

JL>yi*ekcya.
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